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Od kilku lat mnożą się w różnych ku, jakkolwiek sultan rozumie, 
punktach globu oznaki, że świat muzuł współpraca tego kra ju z Francją daje 
mańaki nie tylko ocknął się ze swego wyniki korzystne dla kraju, bo sprzy- 
wiekowego letargu i zamierza odegrać . ja podniesieniu ekonomicznemu, zaj- 
wielką rolę, ale po-

że

nadto przeniknięty, 
jest wybitnie wro-: 
gim dla narodów: 
europejskich du-1 
chem. Z chwilą 
kiedy wojna 1818; 
r. pozbawiła Tur-' 
c ję. ewaną oddaw- 
na „chorym czło-' 
wiekiem” wielkich; 
obszarów i śtwo-’ 
rzyla z nich nowf' 
państwa muzuł-' 
mańskie, punkt 
ciężkości w świę­
cie wyzna’, ców Ma 
hometa przesunął

Egipt, jako na 
najpotężniejszego 

przedstawiciela tra

EUROPE

Pola zakreskowane przedstawiaj ą obszary zamieszkałe przez lud- 
• ność muzułmańską. Pola czarne oznaczają kraje wchodzące
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Rozszerzone Zgiomadzenie Wspólnoty Węglowo-Stalowej 
przystąpiło. do opracowania 

konstytucji Federacji Europejskiej
Eden domaga się ponownie powiązania instytucyj ..europejskich**

zabitych 
w eksplozji 

na Węgrzech?
Wiedeń. — Według informacyj," na- 

deszłych do Wiednia, miała nastąpić 
eksplozja w fabryce amunicji w Alay, 
małej miejscowości położonej 20 km 
na północ od Budapesztu. Huk eks­
plozji słyszano w stolicy Węgier.

W katastrofie tej miało zginąć 200 
ludzi.

Jak to jest w zwyczaju reżimów po­
licyjnych, wiadomości o tej katastrofie

z lladg Europy„ _ __ Zgromadzenia P
cze:^u,;oPy’ obejmujące 132 przedsta-jNa razJe federacja ta obejmowałaby min- Eden ponowił swoje propozycje, 

irnl 17r ri u nrn1,p'f tylko 6 wyżej wymienionych krajów’, w sPrawie łączności poszczególnych
m SW0JC :PraCC' PIZCI?'ane w.maJ ale w każdej chwili mogłyby wejść do wspólnot europejskich z Radą Europy.
=nro^^nnVbnn^-pv^hr^vi«4k^ 1 n*cj Pozostak kraje reprezentowane w p^an ten pozwala na powiązanie euro- 

jest sprawa piopozjcjj brytyjskiego . Radzie Europy, a więc W. Brytania,' pejskich instytucyj, do których nie na-
Dania Norwegia, Szwecja, Irlandia. 1 an^ W- Brytania, ani też państwa

skandynawskie z Radą Europy, obej-

Strassburg. — Zgromadzenie Dorad-1

- wicieli 15 krajów, rozpoczęło w ponie- 
* działek swoje prace, przerwane w ma­

w skład Ligi Arabskiej.  k _-. v v ,
mu je nieraz stanowisko dwuznaczne i ministra Spraw Zagranicznych, Ede-i 
niezbyt szczere. b nn_

Muz u Imanie fermentem u obcych - . . . , . -... , . / europejskiej (obronnej 1 węglowo-sta-
szystkic te oznaki wskazują na iOwej) z Rada Europy.

fakt, że świat muzułmański dochodzi

dycji Proroka. Dodajmy zaraz, że nie 
małą rolę w tym wypadku gra istnie­
nie w Kairze jedynego i najwyżej po­
stawionego uniwersytetu- muzułmań­
skiego El Azhar z którego wychodzą 
uczeni i teologowie, przyszli dostojnicy 
świeccy i religijni. W uniwersytecie 
tym utrzymała się nietknięta stara tra 
dycja Koranu, wykładany jest język 
arabski będący dla mahometan tym.
czym łacina była dla narodów europej­
skich, głównym celem uniwersytetu 
jest nie tylko wykształcenie studentów 
pod względem rzeczowym, ale nade 
wszystko wyrobienie u nich poczucia 
wspólnoty muzułmańskiej opartej na 
religii.

Zatargi z Europą i żydami

Do obudzenia się nacjonalizmu mu­
zułmańskiego a raczej wojującej reli­
gijności, nie mało przyczynił się też 
wpływ Hitlera w czasie ostatniej woj­
ny, który W niektórych kołach muzuł­
mańskich uważany był za naturalnego 
sprzymierzeńca, skoro tępił Żydów i 
walczył z W. Brytanią mającą z 
państw europejskich najwięcej do po­
wiedzenia na Bliskim Wschodzie. Jak 
wiadomo wielki mufti w Jerozolimie 
nie tylko sprzyjał narodowemu socjaliz 
mówi, ale jeździł do Berlina i odby- 
wał długie narady z Hitlerem. Egipt 
jakkolwiek stanął po stronie W. Bry­
tanii, nie uczynił tego zbyt chętnie i 
liczył zapewne na wykorzystanie w 
przyszłości tego przyjaznego stanowi­
ska. — Mimo to udzielił król Faruk 
gościny wielkiemu muftiemu, gdy ten 
nie mógł po wojnie wTÓcić do Jerozo­
limy.

Wojna z państwem izraelskim — 
jakkolwiek zakończona wynikiem u- 
jemnym dla muzułmanów — daleka 
jest od prawdziwego zakończenia. Do­
wodzi tego oświadczenie dyktatora Sy­
rii, który powiedział, że na Bliskim 
Wschodzie nie ma miejsca dla Arabów 
i Żydówr. Świat muzułmański nie chce 
się pogodzić z faktem, że Palestyna 
przypadła Żydom, najmniej zaś chce 
to uczynić Egipt i Transjordania, w 
której przebywa kilkaset tysięcy u- 
chodźców z Palestyny, stając się ele­
mentem niespokojnym i groźnym dla 
samych tubylców.

Oznaki niezadow-olenia i nieraz wy­
raźnie wrogiego stanowiska wobec 
Europejczyków spotykamy również w 
Maroku, Tunisie i Algerze. W Maro-

na, domagających się powiązania po- . - .
szczególnych instytucyj Wspólnoty I;janaia» Grecja i Turcja.

Plan Edena
Na poniedziałkowym, . ...... . Zainteresow'ame tym zagadnieniemdo poczucia w łasnej sny i dąży do zjed, wzrosło znacznie, w związku z decyzją 

noczema wszystkich cdłamow. celem sobotnią Wspólnoty Węglowo-Stalo-; 
wy walczenia sobie lepszego stanowiska wej w Sprawje opracowania przyszłej 
w swiecie. Pojęcie kolonializmu oraz konstytucji dla projektowanej federa- 
protektoratu, tak zrozumiałe i częste i cj^ europejskiej.
jeszcze tuż po pierwszej, wojnie św*ia- ■ 5g głosami przeciwko 4 i przy dwóch 

niemiłym dla uszu wstrzymujących się, Zgromadzenie 
arabskich. Hasło samostanowienia Wspólnoty Węglowo-Śtalowej zatwier- C1U ^uu 
narodow, raz po raz zapominane w dziło w tej sprawie uchwałę Rady 6 Marsylii, z u 
Europie, staje się aktualne w święcie ministrów Spraw Zagrań. (Francji, szych targów, 
muzułmańskim iaącym za Europą zaw Włoch, Niemiec zach., Belgii, Holandii' 
sze ze stuletnim opóźnieniem. Mu- j Luksemburgu) 
zułmanie a przede wszystkim Liga A ?
rabska, stawia już sobie za cel uwol­
nienie wszystkich muzułmanów spod 
obcego panowania, wyłączenia ich z

Rezolucja uchwalona przez Zgroma­
dzenie brzmi następująco:

Doradczego Europy

mującą te kraje. Eden uważa, iż na 
tej drodze należy budow’ac przyszłe, 

posiedzeniu i zjednoczenie Europy.
 

Konsumenci powinni zajęć czynną postawę”
oświadczył min. Louvel

Marsylia. — Min. Handlu i Przemy­
słu, Louvel przemawiał w niedzielę w

z okazji otwarcia tamtej-
Nawiązując do rządo-

wej polityki obniżki cen, Minister po­
wiedział m. in.:

„Opieranie się obniżkom, rozmyślnie
_ _ lub biernie, groziłoby powrotem ruchu

1. Zgromadzenie przyjmuje z naj-: zwyżkowego. W celu zapobieżenia ta- 
większym zadowoleniem zalecenia 6; kjej ewentualności oraz wyścigu cen

^ramc obcych 1 dama im własnego by- ministrów Spraw Zagranicznych, uwa-. i płac> rzą(j postanowił wydać zakaz 
tu państwowego 1 narodowego. Cel to żając że jest to decydujący krok na 1 przekraczania ccn z 31 sierpnia br. 
oczywiście dla Arabów wielki, kuszą-, drodze do tworzenia europejskiej i „Rząd spodziewa się także iż konsu- 
cy. trudny jednak do zrealizowania, wspólnoty politycznej. 1 • ‘ • •
gdyż narody muzułmańskie nie posia- ’ 2. Stwierdza się, że opracowania 
dają dostatecznej duchowej organiza- Konstytucji europejskiej powierzają 
cji, ani też doświadczenia polityczne- ministrowie członkom Zgromadzenia, 
go, czy przeszkelenia państwowego. a nje Zgromadzenii iako takiemu. 
Stąd też rkeja ich nieraz kończy się! (Jak wiadomo delegat" belgijski wy- 
na w yczynach nieobliczalnych i cezpłod gunął zastrzeżenie co do tego czy Zgro- 
nYch- i madzenie Wspólnoty Węglowo-Stalo-

IGO woj może zajmować się konstytucją.)
3. Zgromadzenie prosi ’ delegacje 

Francji, Włoch i Niemiec zach. o wy­
znaczenie po trzech nowych członkówStevenson i Eisenhower na zjeździć 

największego syndykatu robotniczego J Zgr°
w Stanach Zjednoczonych madzenia Doradczego Europy.

W ciągu niedzieli ci dodatkowi człon-

nie ogłoszono.

menci ze swej strony, porzucą posta^
wę zbyt bierną i pcwrócą do przyzwy­
czajenia dyskutowania ze swoimi do­
stawcami cen oraz jakości ofiarowa-

nych im produktów. Do nich należy 
wybór, stawianie wymagań i przywró­
cenie zwyczaju dyskutowania cen.”

Minister Louvel oświadczył także, iż 
wszystkie wysiłki na płaszczyźnie wy­
mian wewnętrznych, powinny być u- 
zupełnione akcją na rzecz rozwoju 
francuskiego handlu zagranicznego.

5-proc. obniżka cen 
produktów farmaceutycznych

PARYŻ. — Dekret ogłoszony w „Journal 
Officicl” ustala na 5 proc, obniżkę cen pro­
duktów farmaceutycznych, łącznie z l,5-proc. 
obniżką z I marca 1952.

Dzięki nowej obniżce, wydatki ubezpieczeń 
społecznych na lekarstwa zostaną zmniejszo­
ne o kilkaset milionów fr.

 

21 osób zginęło 
na skutek wybuchu wodoru 
we wschodnich Niemczech

Berlin. — Dziennik „Neue Zeitung”, 
organ wysokiej komisji amerykańskiej 
w Niemczech, ogłasza, iż dowiedziano 
się, że 21 osób zginęło w eksplozji, ja­
ka wydarzyła się 9 sierpnia we wsch. 
Niemczech. 30 rannych przebywa na­
dal w’ szpitalu.

Wybuch, wy wołany przez zbior­
niki wodoru, miał nastąpić w Ahlbeck, 
miasteczku nad wybrzeżem Bałtyku.

Samolot spadł 
na autobus
Dziewięciu zabitych

STAMBUŁ. — Turecki samolot woj­
skowy, zmuszony do lądowania w cza­
sie ćwiczeń, spadł na autobus w po­
bliżu Eskicheir, w środkowej Anatolii.

Dziewięciu podróżnych poniosło 
śmierć. Cztery osoby, wśród nich pi­
lot samolotu, są ranne.

Nowy Jork. —, William Green, pre- kowie Konstytuanty zostali mianowa- i 
zes rady Amerykańskiej Federacji nL Rozszerzone Zgromadzenie Współ-] 
rr , A r r • j j x *• noty W ęglowo-Stalowei przystąpiło w
I racy (A. F. L.), jednej z dwóch naj- pOnjedziałek do opracowywania kon- 
większych central syndykalnych w tucji dla ewdl. federacji europejskiej.

Nowy Jork, —- William Green, pre

Stanach Zjednoczonych, zapowiedział, 
że na zjeździć, który zaczął się w po­
niedziałek, Federacja wypowie się w 
sprawie poparcia kandydatur na pre-i 
zydenta.

Groźba strajku 
w kopalniach 

amerykańskich

W hołdzie żołnierzom amerykańskim, 
poległym w Europie

PARYŻ. — Uro­
czystość odsłonięcia 
pomnika ku czci żoł­
nierzy amerykańs­

kich, poległych w 
dwóch wojnach świa­
towych, odbyła się to. 
ub. sobotę na cmen-
tarzu w Suresnes.

Walka z „zimną wojną” 
jest obowiązkiem 

oświadczył Ojciec świyty

. 41 Waszyngton. — Słynny przj^ódca
Sądy się, ze Federacja udzieli swego syndykalny, John Lewis, przewodni- 

poparcia gubernatorowi Ste\ ensonowi. ^zący syndykatu górników, zwołał na 
tym bardziej, /.e gen. Eisenhower o- poniedziałek zebranie komisji politycz- 
świadczyl ostatnio, iż popiera ustawę , nej syndykatu, w celu rozważenia o- 
Taft-Hartley, uważaną przez związni gioszenia strajku. Syndykat domaga 
zawodowe za antyrobotniczą. podwyżki płac i różnych korzyści

W czasie zjazdu obydwaj kandydaci społecznych. Obecny kontrakt upły­
ną prezydenta wygłoszą przemówienia.! Wa 20 września.

Przewodniczył jej ge­
neral Marshall. O- 
becni byli: generało­
wie Bradley i Rid­
gway, premier Pinay, 

i min. spraw zagr. Ro­
bert Schuman, p. Ja- 

i mes Dunn, ambasa- 
i dor Stanów Zjedn. ice 
: Francji, marsz. Juin, 
żołnierze amerykańs- 

; cy i francuscy oraz o- 
’ koło 5 tys. komba­
tantów francuskich.

Gen. Marshall po­
wiedział iv swoim 

i przemótcieniu :

Powodzie w Teksasie 
(U. S. A.)

1 osób straciło życie
Nowy Jork. — Powodzie jakie po­

wstały* ostatnio na skutek długotrwa­
łych deszczów w stanie Teksas, spo­
wodowały olbrzymie szkody. Siedem 
osób straciło życie.

Rzym. — Ojciec Święty udzielił wr 
sobotę audiencji czterem tysiącom 
pielgrzymów przybyłych do Rzymu na 
kongres „Pax Christi”. Papież wygło­
sił w języku francuskim przemówienie, 
w którym poruszył zagadnienie poko­
ju, temat prac kongresu. Powiedział 
on między innymi: .

„Od szeregu lat, państwa i całe kon­
tynenty szukają sposobu na uzyska­
nie pokoju. Czego nie ofiarowałby 
Kościół, by im ten pokój ofiarować! 
Sam jednak nie może tutaj ’nic zdzia­
łać, a to z tego powodu, iż nie ma od­
powiedniej władzy. Kośció mógł dzia­
łać bardziej skutecznie kiedy człowiek 
i jego kultura były wyłącznie katolic­
kimi; wtedy uważano powszechnie Pa­
pieża za rozjemcę i pośrednika w’ róż­
nych sporach między narodi mi.

„Dzisiaj przekonania religijne są 
podzielone a laicyzacja życia, publicz­
nego posunięta za bardzo.”

• Po stwierdzeniu przykrych zmian, 
jakie zaszły w zwyczajach. Papież o- 
świadczył, iż Kościół popierał zawsze 
swymi ofiarami i modlitwami wysiłki 
polityków', którzy pracowali nad zjed­
noczeniem Europy i utrwaleniem świa­
towego pokoju.

Mówiąc o „zimnej wojnie”, Ojciec 
święty zaznaczył, że podobnie jak w’ 
wojnie „gorącej” „ofensywa powinna 
być potępiona bezwarunkowo przez 
moralność. Jeśli ta ofensywa nastą­
pi, to narody pokojowe v’ ten sposób 
zaatakowane mają nie tylko prawo, 
ale i obowiązek się bronić. Żadne pań­
stwo i żadna, grupa krajów nie może 
przyjąć spokojnie ujarzmienia poli­
tycznego i ruiny gospodarczej.

W końcu Ojciec Święty podkreślił, 
że niestety słowem „pokój” żonglują

dzisiaj ci, którzy chcą za nim ukryć 
swoje prawdziwe cele.

Sądzi się, że w razie niepowodzenia 
rokowań, strajk w kopalniach może 

j wybuchnąć w dwa dni później.

Autobus w płomieniach na Filipinach ....
Cztery ofiary \snem wiecznym, napewno nie wiedzą o

manila. — Autobus, napełniony podróż- naszych wysiłkach dla zachowania po- 
nymi, spadł z mostu w prowincji Caviie 1 sta- koju i wzajemnego zrozumienia sie. Sa 
nał w płomieniach. Czterech podróżnych spa- propaga.ndę ktÓTQ

. się byśmy opuścili Europę, pozostawia- 
; jąc ją na łaskę agree ii.

Ułd się żywcem.

100 osób zatruło się 
podczas uczty weselnej

Palermo. — Sto osób uległoZakończenie „Święta Katolickiego
w Austrii ciu w Calianisetta, na Sycylii, spoźyw-

• szy ciastka, podane w czasie uczty we- 
WIEDES. — W niedzielę zakończyły się w selnej.

Wiedniu uroczystości związane ze „Świętem . ....
Katolickim”. Na placu Bohaterów, w pobliżu Nowy sekretarz ligi Arabskiej

LONDYN. — Rada Ligi Arabskiej przy-
głównej kwateiy- sowieckiej odprawił Mszę 
św. pontyfikalną kardynał Tnnitzer, arcybi-    
skup W iednia. ; jęła w niedzielę dymisję dotychczasowego se-

W czasie uroczystości niedzielnej odczyta­
no również orędzie Ojca Świętego do kato­
lików w Austrii. W orędziu tym Ojciec św.

kretarza generalnego, Abdel Rahmna Azzam,

głosi między innymi, że walka klas nic może
być nigdy celem społeczeństwa.

od 19 lat.

1—1

l—l

0 mistrzostwo piłkarskie Francji

(Foto: Record)
Oddanie salwy honorowej podczas uroczystości na cmentarzu w 

Suresnes.
kołnierze, którzy spoczywają tutaj orag odwieczna przyjaźń francusko-a-

I ,jNie odejdziemy dopóki nasi przyja- 
zatru-:hędą uważali obecność naszą za 

potrzebną dla swojego bezpieczeństica. 
Odejdziemy dopiero wtedy, gdy będzie­
my mogli pozostawić za nami obszary 
uwolnione od icszelkiego terroru”.

P. James Dunn przeczytał orędzie 
prezydenta Trumana, po czym przema-
wiali generał Ridgway oraz premier- wybierając na jego miejsce Abdel Khalex *viuyi<uy uiu

-. Hassunę. byłego egipskiego ministra spraw j rway. Premier OSimdCZyl: 
e zagranicznych. i iż tylko solidarność między

„Wiemy,
iż tylko solidarność miedzy narodami

Sprawozdanie komisji ONZ stwierdza

Gwałtowna eksplozja w louvroil
Jeden zabity

Szereg osób straciło pracę
MAUBEUGE. — Gwałtowna eksplozja zni­

szczyła wysoki komin przedsiębiorstwa „U- 
sinor” w Louvroil, służący do odprowadzania 
gazu. Sądzi się, że masa niespalonego gazu 
nagromadziła się w kominie, o przekroju 6 
m. i wysokości 75 i że wybuchła w zetknięciu 
się z rozpalonym gazem.

Jeden robotnik. Remy Altennann. lat 53, 
został zmiażdżony pod gruzami.

Na skutek tego wybuchu, szereg osób za­
trudnionych w tym przedsiębiorstwie stra­
ciło pracę.

 

Wielka manifestacja w Brukseli 
przeciwko ułaskawieniom kolaboratorów
BRUKSELA. — Około 20 tjs. byłych 

kombatantów, (wszyscy odznaczeni, h. człon­
kowie Ruchu Oporu, wdowy’ 1 sieroty wojen­
ne w żałobnych szatach, byli deportowani 
itd.1 urządzlo dwugodzinną defiladę w Bru­
kseli, protestując przeciwko ułaskawieniom 
kolabora torów-

Defilada zakończyła się przed sądem, gdzie 
odbył się wlee.

■mery kańska mogą wzmocnić świat wol­
ny*’. Minister odczytał następnie orę­
dzie prezydenta Auriola.

I Liga 
L.O.S.C. -- Paris 
Montpellier — C.O.R.T. 
Reims —- Lens 
Metz — Sete 
14J Havre — Borcdaux 
Sochaux — Nancy 
Stade — Nice 
St. Etienne — Marseille 
Rennes — Nimes

II Liga 
Strasbourg — Lyon 
C.S.V.A. — Grenoble 
Monaco — Beaanęon 
Angers — Red Star 
Troyes —• Toulon 
Toulouse —- Nantes 
C.A. Paris —- Rouen 
Perpignan — Bózlers

... Cannes — Ales

LEKKOATLETYKA

Francja zwyciężyła Finlandię 106:101. 
■■■—■■■■■■Ki 

Doktorka stała się doktorem 
i sprawa spadku przybrała inny obrót
Londyn. Maleńka wiadomość

coraz większe trudności gospodarcze
za ..żelazną kurtyną**

Genewa. Sprawozdanie komisji
gospodarczej ONZ stwierdza, że na 
skutek zbrojeń państw bloku sowiec­
kiego, trudności gospodarcze wzrasta­
ją tam coraz bardziej. Według tej ko­
misji, produkcja przemysłowa tych 
krajów, mimo podniesienia się o 20 
procent w stosunku do stanu z roku 
1950, nie osiągnęła poziomu nakreślo­
nego w planach opracowanych dla 
tych państw przez Moskwę.

Tak więc w Polsce i Czechosłowacji 
nie wykonano planu produkcji węgla, 
żelaza i stali. W Niemczech wschod­
nich nie osiągnięto nakapanej produk­
cji w dziale chemicznym. Ńie wyko­
nano również planu, jeśli chodzi o pro­
dukcję ciężkiego przemysłu w Czecho­
słowacji ’■ we wschodnich Niemczech.

Racjonowanie żywności
Sprawozdanie omawia dalej sytuację 

żywnościową we wszystkich krajach 
europejskich, stwierdzając, że reżim 
w Polsce przywrócił racjonowanie. To 
racjonowanie zostało przywrócone 
jeszcze wcześniej w Czechosłowacji. 
Ostatnio racje żywnościowe w tym 
kraju zostały nawet znacznie zmniej­
szone.

Nadto we wszystkich krajach ujarz­
mionych przez Rosję, a zwłaszcza w 
Polsce, chłopów zmusza się do obo­
wiązkowych dostaw dla „państwa” — 
ziemniaków, mięsa, mleka, zboża itp.

Sprawozdanie podkreśla, że te coraz 
większe trudności żywnościowe w kra­
jach za „żelazną, kurtyna” są następ­
stwem ogromnych wysiłków zbrojenio­
wych, narzuconych ujarzmionym naro­
dom przez rządy satelickie Rosji..

w pewnym dzienniku szkockim wy­
wołała poruszenie w całej Wielkiej 
Brytanii. Ku zdumieniu wszystkich, 
doktorka Elżbieta Forbes - Sempill, 
siostra Lorda Sempill, właściciela 
jednego z najpiękniejszych zam­
ków w Szkocji oświadczyła, iż odtąd 
jest mężczyzną a nie kobietą, dodając 
iż wszystkie formalności prawne zo­
stały załatwione. Elżbieta Sempill była 
lekarką od 10 lat.

Ta zmiana płci wywołała całkowity 
przewrót, jeśli chodzi o pierwszeństwo 
do spadku i do dziedziczenia tytułu 
rodowego.

Według prawa szkockiego, kobiety 
mogą dziedziczyć po baronach, a nie 
mogą po baronetach. Otóż Lord Sem­
pill, który posiadał tytuł barona i ba- 
roneta nie ma synów, a tylko 4 córki. 
Tytuł rodowy barona przeszedłby w 
tym wypadku po śmierci Lorda na 
najstarszą córkę. Ale według postano­
wień testamentu 18. barona, zamek 

oraz cenne obrazy przeszłyby na wła­
sność najbliższego krewnego męskiego 
Lorda Sempill, kióry to krewny odzie­
dziczyłby równocześnie tytuł barońe- 
ia.

x Dotychczas spadkobiercą do tego 
tytułu i... zamku był 75-letni obecnie 
kontradmirał, Lionel Formes Sempill, 
wuj Lorda. Ma on syna, który po je­
go śmierci dziedziczyłby dalej wspom­
niany wyżej tytuł.

Tymczasem zmiana płci dotychcza­
sowej „doktorki'* zmieniła całe to 
pierwszeństwo do tytułu i spadku.

Okazuje się jednak, że pacjenci 
Elżbiety Sempill uważali ją już od 
dawna za mężczyznę. „Doktorka" mia 
ła wygląd mężczyzny i nosiła często 
fryzurę męską. Jeszcze w czasie dzie­
ciństwa, rodzice jej mówili: „Elżbieta 
to nieudały chłopiec, ona nigdy nie 
znajdzie męża"...

I rzeczywiście, ale za to może znaj­
dzie teraz żonę.

Bandyta zrabował konwojentowi pocztowemu
2 miliony 650* tysięcy franków

CLERMONT-FERRAND. — W chwili gdy 
pociąg, jadący z St-Etienne do Clermont-Fer­
rand, zatrzymaj się na stacji w Pont-de-Dore 
(Puy-de-D6me), bandyta, uzbrojony w re­
wolwer. napadl na konwojenta w przedziale 
pocztowym i zmusiwszy go do położenia, się 
na ławce, wyrzucił przez drzwi 24 worki. Zło­
czyńca znajdował się jeszcze w przedziale, 
gdy pociąg stanął w Saint-Jean-d’Heures. — 
Pracownlczka poczt?’, uważając go za kon­
wojenta, wręczyła mu pocztę. Przypuszcza 
się, że napastnik wy skoczył następnie z |a- 
dącego pociągu.

st worki pocitowe znaleziono na torze. — 
Znajdowała się w nich Jeszcze kwota 8 mi­
lionów fr., których bandjla lub jego wspól­
nik nie zauważyli. Półtora miliona fr. znajdo­
wało się w workach, pozostałych w przedzia­
le. Lup bandyty szacują na 2 miliony 650 
tja. fr.

Śledztwo stwierdziło, że bandyta r-alnstaln- 
wał się w przedziale, sąsiadującym z prze­
działem pocztowym. Udając nietrzeźwego, 
zachowaniem swoim wypłoszył podróżnych, 
tak 4e nikt nie mógł słyeoeó jego grófb pod
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Protest przeciw krzywdzie ludzkiej O co właściwie chodzi w Persji
(C\ąg dalsny ś,e str. l-s'.ej)

Zaczepiono mnie kiedy
Pod protestem, Chodziło o zaprotestowanie

o złożenie podpisu., pracy grozi kara więzienia, że za niewykona-

przeciw postawieniu 34 działaczy hiszpań­
skich przed sądem wojennym za strajki w 
Barcelonie. Mimo amnestii! Podpisałem! 1 
podpiszę chętnie każdy protest przeciw 
krzywdzie ludzkiej.

Zbieraczowi podpisów, którym jest dzia­
łacz skrajnie lewicowy powiedziałem to sa­
mo. Przytym wyraziłem zdziwienie, że. „czu­
łe” na krzywdę ludzką różne Ligi Obrony 
Praw Człowieka jakoś osobliwie milczą, gdy 
chodzi o skazanych za strajki w Łodzi. Mysio 
wicach. Będzinie. Szczecinie I w zagłębiu gór 
niczym na Śląsku. Powiedziałem mu, żc w 
Warszawie, Lublinie. Częstochowie i w wielu 
innych miastach zapadły wyroki śmierci i 
zostały wykonane za rzekome .,przewinie­
nia” podlegające urzędewo ogłoszonej amne­
stii !

To nieprawda! zaprzeczył żywo zbie­
racz podpisów.

Powołałem się na dekrety, zakazujące 
strajków, wykazałem mu, że na czele syn- 

■y katów stał gencrał(!), że opuszczenie 
miejsca pracy w celu podjęcia jej w innym 
miejscu jest zakazane i karane sądownie do 
trzech lat więzienia, żc za spóźnienie się do

nie norm karze się obniżaniem zarobków na 
pewien okres czasu.

— Nieniawda! To propaganda amerykań­
ska tak mówi... Rządy tamtejsze wiedzą co 
robią! odpowiedział.

Nie ćhciałem wszczynać dalszej ayskusji 
7. człowiekiem upartym. Wskazałem mu tyl­
ko na takie oto wydarzenie:

Walne zebranie Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Pizemawia Acheson. Dowodzi, że 
za żelazną krutyną miliony ludzi nie korzy­
stają z Karty Praw Człowieka, uchwalonej | 
uroczyście w Paryżu w 1949 r. Wyszyński 
odpowiada otwarcie, że nie będzie z nim 
polemizował, dodając dosłownie., Nie wtykaj 
nosa, do nieswoich spraw”.

— Dobrze odpowiedział, — stwierdza zbie­
racz podpisów.

Ale przyznał w ten sposób, że nadużycia 
są. Powiedział bowiem krótko: „karta kartą., 
a wam od tego W'ara co się u nas dzieje !”i 

Coś nie bardzo dobrze rozumiem postępo-
■ wania patentowanych ..obrońców pokrzyw- 
{dzonych”. W cblłczu krzywdy ludzkiej nie 
powinno bowiem być dwóch miar...

M.

Bohaterstwo lotników brytyjskich
Na tle powszechnego przerażenia z 

powodu potwornej katastrofy we Farn 
borough w czasie pokazowych lotów 
..szybciej od dźwięku" powstały po­
ważne obawy o możliwość kontynuo­
wania tych doświadczeń. Chociaż są 
one konieczne jeżeli ma się udać wy­
ścig o pierwszeństwo w lotnictwie, 
tak ważne dla bezpieczeństwa wolne­
go świata, to jednak narzucało się 
powszechne pytanie, czy można ryzy­
kować tyle żyć ludzkich? Tymczasem 
odpowiedź na to pytanie ze strony sa­
mych lotników, najbardziej chyba w 
nim zainteresowanych, godną jest 
największego podziwu. Ochotników do

Te właśnie cechy narodów muzuł-
mańskich grożą jednak Europie, że 
mogą rozpętać burzę, której same nie 
będą umiały doprowadzić do logiczne­
go zakończenia, pozwalając tym sa­
mym skorzystać z niej komuś trzecie­
mu. Przykładem nader wyraźnym tej 
umysłcwości wschodniej jest konflikt 
Persji z W. Brytanią 'o naftę, jakkol­
wiek w zasadzie zrozumiały, przepro­
wadzony jest zc strony Pe.-sji raczej 
z fanatyzmem niż z rozsądkiem. Chęć 
przejęcia kopalni nafty przez państwo 
perskie jest uzasadnione, natomiast 
należy nazwać grę dr Mossadeka wy­
soce niebezpieczną, gdyż otwiera ona 
niejako drzwi dla Rosji, co bynajmniej 
nie leży w interesie Persji, ani oczy­
wiście Anglii.

Według niektórych obserwatorów,

। ostatnia wspólna oferta Trumana i 
i Churchilla nie zasługiwała na natych­
miastowe odrzucenie.

Niebezpieczeństwo muzułmańskie 
istnieje Jednak nie tylko dla zach. Eu­
ropy: istnieje ono w dużej mierze też 
dla Rosji, która ma kilkadziesiąt milio 
nów mahometan.
Fanatyzm religijny sprężyną polityki

Nie potrzeba chyba przypominać, że 
zarówno Turcja jakoteż inne kraje mu 
zulmańskie dokonywały swych olbrzy­
mich nieraz zdobyczy nie w imię ja­
kiejś ideologii społecznej, politycznej, 
czy narodowej, lecz jedynie w imię fa­
natyzmu religijnego. Zielony sztandar 
Proroka był i pozostał zresztą najwyż­
szym symbolem dla wyznawców jego. 
Jakkolwiek szereg wieków zaznajomił 
muzułmanów z Europą i na pozór oba 
światy znalazły język wrspólny, to w

160 bombowców zostało uszkodzonych !’ Przewodniczący Zgromadzenia Wspólnoty
w czasie huraganu

Waszyngton. — Dowództwo lotnic- 
, twa amerykańskiego podało do wiado- 
\ mości,* że na skutek gwałtownego hu-

eksperymentowania tymi nowymi sa­
molotami jest bez końca i wszyscy oni i 
nie tylko w pełni zdają sobie śprawę 
z niebezpieczeństwa, lecz w pełni ro-:
zumieją konieczność narażania życia 
dla fak podstawowego celu obrony oj- j 
czyzny. To też i cała prasa angielska . . . . - , 
pełna jest zrozumiałych zachwytów ^WdniCJ ląuIJC.,.
nad tą podziwu godną postawą lotni­
ków brytyjskich. Oczywiście cała opi-
nia publiczna jest niezmiernie dumną 
z posiadania obecnie przez W. Bryta­
nie przewagi w lotnictwie odrzutowym 
i szybszym od dźwięku nie tylko nad 
Rosją, lecz i nad Ameryką. r.

65 miliardów dolarów wpływów w roku ub 
miały Stany Zjednoczone

wydatkują w bieżiic.mi roku budżetowym 
mniej o 6.500,000.000 dolarów niż przewidy­
wał pierwotny budżet prezydenta Trumana.

W ostatnim pulicznyin oświadczeniu pre­
zydent Truman zaznaczył, żc ze względu na 
zmniejszenie budżetu zadecydowane przez 
Kongres, rząd wydatkuje do I lipca 1953 r. 
sumę 79 miliardów dolarów zamiast 85 mi­
liardów 40<) milionów.

Rozpatrując różne pozycje budżetu prezy­
dent Truman zaznaczył, że. niedobór federal­
ny bieżącego roku wyniesie 10 miliardów 
300 milionów dolarów, czyli będzie on mniej­
szy o 4 miliardy 100 milionów w porówna­
niu z tym co początkowo przewidywano.

Główne obniżenie budżetu postanowione 
przez Kongres dotyczy wojska i wojskowej 
poenocy dla zagranicy (6.300.000.000 dola­
rów). pomocy gospiubirczej dla -nsgrajiicy 
(437.000.000 dolarów), oraz administracji 
kontroli cen, zarobków" i. ęzyn,szmv prąz. pro­
gramu rozwoju produkcji obronnej (458 mi­
lionów dolarów).

Prezydent zaznacz) 1, że wydatki wojsko- 
we oeląguą najw'iększię wysokość w począt­
kach 1954 roku, lecz że nastąpi przez dłuż­
szy czas stabilizacja przed ich podwyżką.

Wvdatki wojskowe w bieżącym roku bud­
żetów >m wyniosą 52.8(H).000.000 doi., zamiast 
59.100.090.000 dolarów przewidywanych w 
styczniu br. W zakończeniu prezydent Tru- 
in «n zaznaczył, że w bieżącym roku budże­
towym będzie znacznie Zwiększona dostawa

Stany Zjednoczone materiału wojskowego dla krajów spr/ymie-
rzonych ze St. Zjednoczonymi.

Wedle ogłoszonych obecnie danych w koń­
czącym się 20-go czerwca roku budtetowyin 
wpłynęło do kas rządowych 65 miliardów do­
larów z. podatków i składek ubezpieczeń so­
cjalnych.

Statek szwajcarski osiąga szybkość 
82 km. na godzinę

LUCERNA. — Statek transportowy nowe- i 
go typu został zbudowany w stoczni nad wy- 

I hrzeżem jeziora w Lucernie, według planów 
| inżyniera niemieckiego, Hansa von Scherte- 

la.
Statek ten ma 14 m. długości i może prze­

wieźć 32 pasażerów z szybkością 75 km. na 
godzinę. W czasie prób osiągnięto nawet 

•szybkość 83 kin.
Pierwowzór ten jest przeznaczony do że­

glugi na jeziorze Większym. Konstruktorzy 
sądzą ,lż mógłby być używany za granicą na 
rzekach i morzach wewnętrznych do przewo­
żenia towarów ulegających łatwo zepsuciu. !

Węgla i Stali

raganu. który w dniu 8 września br. 
spustoszył bazę lotniczą w Carswell 
(Teksas), 71 ciężkich bombowców zo­
stało uszkodzonych. .

36 innych bombowców zostało uszko­
dzonych z tego samego powodu w są-

Łączne straty oce-
niane są na 48- milionów dolarów.

Władze amerykańskie zarządziły 
śledztwo, celem ustalenia, kto ponosi 
odpowiedzialność za niezabezpieczenie
tych samolotów.

Nowa porażka komunistów w Indochinach
SAIGON. Placówka francusko - vlet-

namska w Baomon, około 35 km. od Mytho 
została zaatakowana w sobotę w nocy przez 
dw ie kompanie Yietminhezyków. Mimo zni­
szczenia części umocnień, żołnierze placówki 
pozostali na swoich stanowiskach, walcząc 
zacięcie z nacierającym przeciwnikiem. Nad 
ranem komuniści zostali zmuszeni do odw ro­
tu, pozostawiając na placu boju wielu zabi­
tych i rannych. Straty obrońców są nieznacz­
ne.

Poprzedniej nocy Vietmlnhczycy zaatako­
wali placówkę w Baria, 60 km. na wschód od 
Saigonu.

Rakieta o szybkości 3.200 km na godzinę
LONDYN. — Władze fabryczne firmy lot­

niczej Bristol, w miejscowości Filton (Glou- 
'cestershire) udostępniły poraź pierwszy do- 
stęp do budowanej obecnie rakiety stratosfe­
rycznej. której istnienie utrzymywane było 
dotychczas w tajemnicy. Rakieta ta ma o- 
siągać szybkość 3.200 km. na godzinę.

Ryby w jeziorze zostały zatrute 
nasionami z drzew 

ENGHIEN-les-BAINS. — Tajemnica ma-
sowej śmierci ryb w 'jeziorze w Enghten-les- 
Bains, wyjaśniła się. laboratoria Minister­
stwa Rolnictwa stwierdziły obecność w ba­
danej wodzie rozkładających się nasion, któ­
re opadły do jeziora z. drzew, rosnących nad 
jego brzegami.

Popiersie Louis Jouvet, wielkiego artysty i reżysera

Autentyczny portret Szekspira 
znaleziono w południowej Afryce

JOHANNESBERG. — Profesor Wilson 
Knight, z uniwersytetu w Leeds (Anglia), o- 
becnie przebywający w południowej Afryce, 
miał odkryć autentyczny jrortret Szekspira w 
kolekcji znanego miłośnika sztuki, kapitana 
Mac Marendaz.

Ostatni twierdzi, iż portret ten, wielkości 
18 cm. na 14. został namalowany za życia 
słynnego poety, między r. 1606 a 1616 przez 
Paulusa Van Somera. który opuścił w r. 1606 
Holandię, aby osiedlić się w Wielkiej Bryta­
nii.

Brak lekarzy we wschodnich Niemczech
BERLIN. — Brak lekarzy we wschodnich 

Niemczech jest tak dotkliwy, że rząd Grote- 
wohla zwrócił się z ajrolem do lekarzy w za­
chodnich Niemczech, by przenieśli się na 
w schód.

Wiadomość ta została ujawniona na kon­
gresie lekarzy zachodnio - niemieckich w 
Berlinie. Okazuje się, że lekarze z zachodnich 
Niemiec spotkali na granicy miasta Berlina 
wyższych urzędników wschodnio - niemiec­
kiego Ministerstwa Zdrowia, którzy powie­
dzieli Im. iż potrzebują około 10 tys. Icka-

(Foto: Record)
teatrze .,Antoine” odbyła się uroczystość odsłonięcia popiersia Louis Jouvet, słynne­

go artysty i reżysera. Dyrektorka teatru ofiarowała popiersie Krajowemu Konserwato­
rium Sztuki Dramatycznej. — Na zdjęciu : P. Andró Comu .sekretarz stanu dla sztuk 
pięknych, czyta swoje przemówienie. W środku córka i syn słynnego aktora oraz pani 

Simone Berriau, dyrektorka teatru Antoine.

75) (Ciąg dalszy) habit kwestarski, a przywdział osmo-
— Taka nieroztropność jest nie tyl-' loną płótniankę maziarza; lecz zręcz- 

ko szaleństwem wobec siebie samego, nie przytłumiony i zupełnie poszedł w 
ale zbrodnią wobec sprawy. Jak łatwo ’ niepamięć.
może się wszystko odkryć! W takim razie miał Juliusz zupełne

_  Nie żałuję, że tu przyszedłem! prawo do jego wdzięczności, a szcze-
Muszę koniecznie widzieć się z samym golniej zaufania.
maziarzem! —*• dodał z silnym posta- — Czyż zresztą ma mię za szpiega, 
nowieniem że n*e pragnie się zobaczyć ze mną? —

Im pilniei jednak rozmyślał nad o-;bił się dalej z myślami niedoświadczo- 
gólnym składem rzeczy, tymi dziwniej-; n.v młodzieniec. • , ,
szym wydawało mu się całe postępo- ■' < ^łonn.i^m ,ta1nvrh

wanie zagadkowego maziarza.
Dcmyślal się już z niezbitą pewnoś-6 

cią, że człowiek ten był to tylko w in­
nym przebraniu ten sam zręczny kwe- 
starz-emisariusz, co przybywszy pod­
czas choroby starościca do Żwirowa, 
potrafił w nim w krótkim czasie, tak 
goiliwego i zapamiętałego zjednać so­
bie zwolennika i niejako jednym za­
machem zmienił cały charakter i ca­
łą istotę moralną człowieka, którego 
wszyscy mieli za półgłówka, dziwaka i 
niemal wariata.

Juliusz wiedział głównie z opowiada­
nia mandatariusza. że władza cyrku­
larna wpadła wówczas na trop tego 
mniemanego kwestarza. że odkrĄ ła 
wprawdzie jego niebezpieczny charak­
ter, ale samego nie mogła • dostać w 
swfe ręce.

Od tego czasu zrzucił on zapewne

i — Jeśli był f wysłannikiem 'tajnych 
stowarzyszeń, piastunem i krzewicie- 

j lem tajnych zamiarów, musiało mu 
więc tym samym zależeć na jak naj-
większym przyroście zwolenników.

— Dlaczegóż jednak tak starannie 
unikał Oparek?

Na wszystkie takie i tym podobne 
i zagadnienia jeden tylko słaby nasu- 
' wał się domysł.

Aby tym lepiej ubezpieczyć swoje 
tajemnicze schronienie i miejsce scha- 

; dzek z wspólnikami, wystrzegał się 
: przebiegły emisariusz wszelkich agi­
tacji w bezpośrednim pobliżu i tylko 
na nieco dalsze okolice rozciągał swe 
działania.

Po nieszczęśliwych próbach samego 
starościca a późniejszym reformator­
skim niepowodzeniu Juliusza nietez* 

. piecznie było poanieść na nowo głos w 
; dobrach, zostających pod pilniejszym

chwilach decydujących fanatyzm reli­
gijny odżywa i ogarnia, niby płomień, 
milionowe rzesze ludzkie. Jeśli ta, ol- 
olbrzymia zresztą, siła duchowa znaj­
dzie kierownika, jeśli fanatyzm przy- 
bierze formy organizacji, jeśli watahy 
jeźdźców staną się karnymi oddziała­
mi, wtedy potęga Islamu stałaby się 
groźną.

Do stworzenia jej takkgo autorytetu 
jednego człowieka, kandyduje kilku lu 
dzi na bliskim Wschodzie, którzy mię­
dzy sobą rywalizują, co zmniejsza nie­
co niebezpieczeństwo.

IGO

■ Dwa miesiące temu do pewnego skle­
pu amerykańskiego wszedł jakiś osobnik 
i pod groźbą rewolweru wymusił od kup­
cowej 30 dolarów. Napastnik oświadczył 
kupcowej: — Niech pani wybacz)', po­
trzebuje pieniędzy i poraź, pierwszy ucie­
kam się do rabunku. Zaręczani, że pienią­
dze te zwrócę.

Kilka dni temu kupcowa otrzymała 
pocztą 30 dolarów. Na przekazie znajdo­
wał się następujący dopisek: — Oto 30 
dolarów, które sobie pożyczyłem, mając 
terminową płatność. Niestety mogę je 
zwrócić dopiero teraz. Pozdrawiam. — 
Przyjaciel. —

Nowe bombardowania w północnej Korei
Tokio. — Alianckie samoloty z lot­

niskowców przeprowadziły potężny 
nalot na ważne węzły kolejowe w pół­
nocnej Korei, głównie w pobliżu grani­
cy mandżurskiej i sowieckiej. W cza­
sie tego nalotu zniszczono duży skład 
amunicji oraz kilka obozów wojsko­
wych.

Znów zajścia w obozie jeńców
1 zabiły, 7 rannych

Tokio. — W obozie jeńców komuni­
stycznych, na wyspie Koje doszło do 
nowych zajść. Komuniści zaatakowali 
strażników południowo - koreańskich.

Zbiorową mogiłę ofiar nazizmu 
odkryto w Bawarii

MONACHIUM. — .Amerykańska komi­
sja sądow'a wydobyła dziesięć szkieletów ze 
zbiorowej mogiły w lesle Tlefeubach, w po­
bliżu Passau (Bawaria).

Mogiłę odkrył Niemiec, szukający w lesie 
grzybów, Na wydobytych szkieletach widnie­
ją ślady strzałów, oddanych w’ kark lub 
skroń. Wiele kości jest złamanych.

Resztki odzieży wskazują, że zamordowa-
(Foto: Record) nymi są byli sowieccy jeńcy wojenni. Straż-

D. Spaak. który został wybrany przewodni- ! picy zamordowali ich prawdopodobnie 
czącym Zgrom. Wspólnoty Węgla i Stali, statnich dniach wojny.

w o-

Jeden z nich został zabity, a 7 ran­
nych.

Ważne rozmowy wojskowe w Turcji
Ankara. Admirał amerykański

Caracy, dowódca odcinka morza Śród­
ziemnego w siłach atlantyckich oraz 
gen. Wyman, dowódca sił lądowych na 
tym odcinku odbyli rozmowy z szefa­
mi sztabu armii tureckiej, na temat 
włączenia. Turcji do systemu obronne­
go Zachodu.

Dla zwiększenia rozwoju gospodarczego 
Europę czekaj? jeszcze poważne wysiłki
MEKSYK. — Przemawiając na dorocznej 

konferencji Banku Międzynarodowego dla 
odbudowy i rozwoju, Robert Marjolin, sekre­
tarz generalny Komisji gospodarczej dla Eu­
ropy oSwiadczył, że narody europejskie po­
winny dokonać dalszego wysiłku, aby zwięk­
szyć osiągnięcia dotychczas urzeczywist­
nione.

Podkreślił on, że obecnie pozycja gospo­
darcza Europy jest dosyć silna, gdyż pozwo­
liła różnym krajom na to, iż działając wspól­
nie czy też indywidualnie, mogą poświęcić 
znaczną część swych zasobów na wzmocnie­
nie obrony narodowej. W tym samym czasie, 
niedobór, jaki przedstawiał europejski bilans 
płatniczy, został zmniejszony z 8.000 miliar­
dów na niecałe 2.000 miliardów' dolarów.

Krwawe zamieszki w Persji
20 zabityeli9

Teheran. — Prasa perska doniosła, 
że w ub. tygodniu doszło do krwawych 
zamieszek w Kurdystanie. Zamieszki 
te powstały w związku z wprowadze­
niem ustawy o reformie rolnej. W 
miejscowości Salandaj doszło do bójki 
między zwolennikami pitii ,,jedności 
narodowej”, popierającej te reformy, 
a tak zwanej partii „pomyślności na­
rodowej”, przeciwnej nowej ustawie. 
70 osób zostało rannych

Dla przywrócenia porządku musiano 
użyć policji oraz oddziałów wojsko­
wych.

Równocześnie z samolotów zrzucano 
ulotki wzywające ludność do spokoju.

Do bójek na podobnym tle doszło 
również niedaleko Chiraz. W walce 
między dwoma rywalizującymi szcze­
pami 20 osób zostało zabitych, a 7 
rannych.

77 raiiuych
M os sadeka porad w sprawach finansowych, 
opuścił już Teheran. Schacht odmówił udzie­
lenia jakichkolwiek wyjaśnień na temat roz­
mów przeprowadzonych w Persji.

Powodzie i obsunięcia się terenu 
wskutek burz we Włoszech

RZYM. — Burze niezwykłej gwałtowności 
nawiedziły znaczną, część Włoch, a zwłaszcza 
okolice północne, skąd donoszą o powodziach 
i ołwunlęciach się ziemi.

Na szosie koło Brenneru obsunęła się ze 
stoku góry' wielka masa ziemi, hamując zu­
pełnie ruch. Setki samochodów było zmuszo- 

* nych zawrócić z drogi.

Sprzedajni urzędnicy egipscy
staną wkrótce przed sądem

KAIR. — Rząd egipski ma zamiar prze­
prowadzać jak najszybciej proces przeciwko 
eprzedajnym urzędnikom, aresztowanym w 
ciągu ostatnich dni. W otoczeniu gen. Negul- 
ba mówi się. że chodzi o „oczyszczenie jak 
najszybciej atmosfery w Egipcie, celem przy­
gotowania uczciwych wyborów”.

Rząd gen. Neguiba zatwierdził dekret po­
wołujący do życia sądy specjalne dla tych 
spraw. Dekret ten zostanie ogłoszony we 
wtorek.

Wśród aresztowanych w ciągu ostatnich 
dni znajduje się między innymi 2 byłych pre­
mierów, trzech książąt, 12 byłych ministrów*

i szereg Innych osobistości ,które przeważnie 
były w bliskich stosunkach z królem Faru- 
kłem.

Nowy dekret przewiduje jako kary : wię­
zienie od 3 do 7 lat, grzywny równe stratom, 
jakie poniósł skarb na skutek sprzedajności 
czy też nadużycia zaufania przez oskarżo­
nych oraz (rozbawienie praw obywatelsklech.

Schacht opuścił Persję
TEHERAN. — Dr. Schacht, były hitlerow­

ski minister skarbu, który' spędził ostatnio 
kilka dni w Persji, celem udzielenia rządowi

Stany Zjednoczone zamówiły we Francji 
260 myśliwców odrzutowych 

za 65 miliardów franków
Waszyngton. — Amerykańskie cza­

sopismo techniczne ,,American Avia­
tion Daily” ogłasza budowę we Fran­
cji nowego myśliwca odrzutowego 
My stere 4”, który to samolot prze­

wyższa znacznie swoimi zaletami obec­
nie używane myśliwce „Sabre F-84”.

Budowa ,.My stere 4” została zatwier­
dzona przez amerykańską administra­
cję wzajemnej pomocy, która zamó­
wiła we francuskiej kompanii „Das­
sault” 260 myśliwców tego typu za 185 
milionów dolarów (około 65 miliardów 
fr). Przewiduje się, że pierwowzór 
„Mystere 4” będzie gotowy za miesiąc.

Amerykańskie linie lotnicze 
przewiozły w jednym miesiącu 

ponad 2 miliony pasażerów
NOWY JORK. — Amery kańska „Air Tran­

sport Association” zawiadamia, że w czerw­
cu br. po raz pierwszy w historii transportu 
lotniczego Stanów Zjednoczonych amerykań­
skie wewnętrzne towarzystwa lotnicze prze­
wiozły w jednym miesiącu fronad 2 miliony 
pasażerów. Ogólnie przypuszcza się, że do 
końca br. amerykańskie wewnętrzne linie lot­
nicze przewiozą przeszło 22 miliony 300 ty­
sięcy pasażerów, czyli o 8 proc, więcej niż w 
ubiegłym roku.

Biblioteka o 12 piętrach 
pomieści 720 tys. tomów 

SAKREBRUECK. — Profesor Angelloz. 
rektor uniwersytetu w zagłębiu Saary oznaj­
mił ,że za rok uniwersytet Saary będzie dy­
sponował nowym gmachem o 12 piętrach. 
mogącĄin pomieścić bibliotekę o 720 tys. to­
mach.

Budowa biblioteki już została rozpoczęta.

Sekretarz generalny Wafdystów 
usunięty z partii

KAIR. — Były premier Mustapha Nahas, 
przyw ódca Wafdystów, podał do wiadomości,
że usunięto z partii sekretarza generalnego, 
liiada Scrag cl Dim oraz innych przywód­
ców, aresztowanych ostatnio przez, rząd gen. 
Neguiba.

7-dniowy tydzień pracy 
w komunistycznej stalowni!

BERLIN. (Od wł. koresp.). — Dyrekcja 
państwowej stalowni Rlesa (strefa sowiec­
ka), podała do wiadomości, że z dn. 15 gru­
dnia br. zostanie wprowadzony siedmiodnio­
wy tydzień pracy we wszystkich działach 
stalowni! Za pracę w niedzielę robotnicy nie 
będą otrzymywali oddzielnego wynagrodze­
nia! Wniesiony przez robotników protest na 
zebraniu rady' zakładowej, został odrzucony 
przez dyr. stalowni Friedemcnna, który o- 
świadczył, żo „tu nic chodzi o kapitalistycz­
ne zyski, lecz o obronę jwkoju”. Podczas 
gdy przemówienie dyrektora przerywane było 
okrzykami protestujących robotników', sekre­
tarki notowały skrzętnie ich nazwiska. Na­
stępnego dnia około 100 robotników zostało 
wezwanych do miejscowego urzędu SSD. O 
losie ich w tej chwili jeszcze nic nie wiado­
mo. Stalownia Rlesa zatrudnia ogółem oko-
ło ośmiu tysięcy robotników. s ki.
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nadzorem, śród chłopów, zrażonych 
pierwszymi niezachęcającymi doświad­
czeniami.

Wszyscy bowiem przypominali sobie, 
jak surowe po ucieczce starościca wy­
toczyło się śledztwo i jak groźna nad 
kilku gromadami wisiała chmura.

W ciągu ubiegłych czterech miesię­
cy Juliusz potajemnie dowiadywał się 
o działaniu maziarza w okolicy i prze­
konał się, że ma wielki wpływ i zacho­
wanie w gromadach nieco odleglej­
szych, rzadko jednak, i to tylko w 
przejeździć, pokazywał się w sąsiedz­
twie Żwirowa.
, Bądź jak bądź nie zapuszczając się 
w żadne dalsze domysły i kombinacje, 
postanowił Juliusz dotrzeć dziś ko­
niecznie do dna tajemnicy i nie opuścić 
pierwej odludnej zagrody, pokąd o-

twarcie i stanowczo nie rozmówi się z 
żamiarzem.

Przekonawszy się, że nie ma jego 
samego w ukryciu przy wózku i koniu 
w stodole, chciał udać się do wnętrza 
chaty i nie ruszyć stamtąd, aż pokąd 
zamierzonego nie dopnie celu.
Dziwiło go jednak wielce, że kiedy psy 

dawniej zamilkły zupełnie, teraz nagle 
z podwójną ujadały zaciekłością i 
wszelkimi siłami rwały się ku chacie 
samej.

Juliusz przystąpił ku drzwiom, ale 
na niespodziewaną trafił zaporę. Drzwi 
nie zdawały się być zamknięte, a żad­
ną miarą nie podobna je było otwo­
rzyć,, jakby je z tyłu jakieś silne pod-

i postanowił spokojnie czekać na dzie- wów agrestu i porzeczek wąska ścież- 
dzińcu, aż pokąd jaka żywa nie poją- ka ku cienistej ulicy kasztanowej, tej
wi się dusza.

Kilka chwil przechadzał się w mil­
czeniu tam i nazad po dość ciasnej o* 
borze, a wtem spostrzegł, że do przy­
ległego ogrodu hrabiowskiego prowa­
dziła stąd wygodna furtka, która w 
tej chwili była nawet na pół odchylona.

Juliusz w pierwszym zapędzie zmie­
rzył wprost ku niej. Na samym progu 
zawahał się jednak.

— Złamałbym ostatnią wolę nie­
boszczyka — rzeki sam do siebie cofa­
jąc się mimowolnie w tył.

Wszakże nic łatwiejszego, jak coś 
tłumaczyć samemu sobie.

Juliusz zamyślił się na chwilę, a po 
tym wstrząsnął głową, jakby się ja­
kiegoś ważnego pozbył ciężaru.

— Testament mówi tylko o samym 
dworze — rzekł sam do siebie. — Nie 
wolno mi tylko przestąpić progów 
dworu, ale o ogrodąie nie*ma wyraź­
nej wzmianki.

— A zresztą do czegóż to wszystko, 
kiedy i tak cala tajemnica jest już 
mniej więcej w moim ręku — dodał 
jakby na ostatnie swe usprawiedliwić* 
nie.

samej. którą Kost Bulij biegł do zaklę­
tego dworu, kiedy po lozstaniu się z 
maziarzem ujrzał nagle światło w na-

I nie wahając się już dłużej, wszedłpierały barki. 1 .— ------ ,
Namozoliwszy się na próżno czas ja. | wprost do ogrodu.

kiś, zaniechał utrudzony dalszej próby i Od furtki prowadziła wśród krze-

rożnych oknach dworu.
Wglądając we wszytsko uważnie, spo­

strzegł Juliusz, że ścieżka ta acz wi­
docznie wydeptana zdawała się być 
bardzo mało uczęszczaną i zaledwie 
tylko tu i ówdzie mniej bujny zarost 
trawy świadczył, że czasami ludzka 
przesuwała się po niej stopa.

W samej zaś cienistej ulicy kaszta­
nowej i takich nawet nie było śladów. 
Bujny zarost trawy zielenił się wszę­
dzie.

W ogóle też wyglądał cały ogród 
strasznie opuszczony i spustoszony. 
Najpiękniejsze drzewa owocowe w dzi­
kie powystrzelały konary, rzadsze 
krzewy pokoszlawiały do niepoznania. 
a najszlachetniejsze kwiaty wyrodzi- 
ły się zupełnie, przygłuszone dzikim 
chwastem i bodiakami.

Juliusz nie szedł ku dworowi, ale 
skręcił wprost w głąb ogrodu.

Mimo całego swego zaniedbania i 
opustoszenia, ogród zaklętego dworu 
bardzo uroczą nastręczał przechadzkę.

Każda ulica, każda grządka, każde 
drzewo przypominały w nim dawny 
smak i dawne czasy.

(Ciąg dalszy nastąpi)



«a Nr. 220 Str. 3

Komunistyczna propaganda Co myśli doradca sztabu sowieckiego o wojnie?
na marginesie „Ludzi Bezdomnych** Żeromskiego

n.
Ostatnie wydanie „Ludzi Bezdom­

nych” Żeromskiego pochodzące z 1952 
r. zaopatrzone jest w pouczający, „li­
teracki” komentarz propagandowy, 
pióra Zofii Stefanowskiej. Przebrnąć 
przez te 16 stron zapełnionych zwar­
tym, drobnym drukiem — do nrzyjem- 
ności.nie należy! Styl suchy, doktry­
nerski, pedantyczny, cały najeżony ni­
by kolcami terminami z sowieckiego 
słownictwa, wciela do „naukowej” 
pompatyczneści słowa ostro, złe, które 
pokazują zęby, aby ugryść lub znie­
ważyć. Całość przeplatana jest cytata­
mi z sowieckich ewangelii, czyli z 
pism Stalina i Lenina.. Dogmaty ko­
munistyczne głoszone są tonem nieo­
mylnej Sybilli — ukorz się przed ni­
mi, czytelniku. Bardzo to niestrawna 
proza — ten „literacki”, „ideologiczny” 
komentarz, może on obrzydzić nie tyl­
ko literaturę, ale w ogóle życie!
„Chwiejne" stanowisko Żeromskiego

„W polskiej literatuize epoki impe­
rializmu (!) — pisze autorka poslowia 
— Żeromski wyróżnia się jako krytyk 
ustroju kapitalistycznego”, ale ponie­
waż nie jest on rewolucjonistą, prole­
tariackim rewolucjonistą, więc jego 
stanowisko jest „chwiejne” i znajduje 
się na „błędnych drogach”. Ten wyrok 
obejmuje autora „Ludzi Bezdomnych” 
i jego bohatera, dr. Judyma.

Była to epoka — czytamy dalej — 
w której sprawę higieny, pracy robo­
tniczej szeroko omawiała „burżuazyj- 
na prasa”, interesowały się nią „kla­
sy posiadające”. Dlaczego fak było?

W jednym z odczytów swoich, Że­
romski, jak wiemy, powiedział, że w 
krajach wolnych rozwiązanie zaga­
dnień społecznych: zdrowia, zabezpie­
czenia materialnego, oświaty należy do 
kompetencji wiadzy, której zadaniem 
jest stwarzać odpowiednie prawa, or­
gany i instytucje. U nas, w niewoli, 
społeczeństwo musialo smo troszczyć 
się o to, inicjatywy prywatne, prywat­
ne kapitały poczuwały się do obowiąz­
ku zaradzenia palącym brakom. Na tej 
drodze spotykały najczęściej trudnoś­
ci, stawiane przez ciemiężycielskie 
rządy. Pisarze stawali się sumieniem 
społeczeńtwa, nawoływali do czynu.

kami też nie zawsze na rękę” — powia­
da Stalin. Zatem rząd Mikołaja II u- 
myślił fabryczne ustawodawstwo 
(skrócenie dnia pracy, ochrona pracy 
dzieci i kobiet poprawę warunków hi­
gienicznych, zniesienie kar), bo chciał 
tym, „bardziej kulturalnym środkiem” 
„zdobyć sobie zaufanie zacofanej czę­
ści robotników”. (Stalin: Dzieła i tom, 
Warszawa 1949). Ani Stalin, ani au­
torka poslowia nie mówią jakimi ..kul­
turalnymi środkami” Sowiety uszczę­
śliwiły olbrzymie rewolucyjne masy i 
zapewniły im idealne „ustawodawstwo 
fabryczne”, w którym nie ma miejsca 
na strajk.

Po krytyce przed - komunistycz­
nych instytucji następuje Krytyka in­
teligencji i prasy; „ta sfora karierowi­
czów, najmitów burżuazji”, jak ich 
„naukowo” określa posłowie, potępia 
coprawda wyzysk, ale ich pretensje 
moralizatorskie są „śmieszne”, — tak 
„genialnie” powiedział Lenin. Nastę­
puje cytat z leninowskiej rozprawy: 
„Co to są przyjaciele ludu?” (Dzieła, 
tom 1, Warszawa, 1950 r.).

Miłość ped sakiełldenr 
ideologii kcmunisłycznej

Omawiając miłość Judyma i Joasi 
autorka komentarza ujmuje ją też 
„ideologicznie”. „Miłość” — uczucie 
najbardziej naturalne w życiu i w po­
wieści, będącej odbiciem życia, uczu­
cie przyrodzone, stanowiące najbar­
dziej zasadniczy element duszy ludz­
kiej jest analizowane wykrętnie i 
sztucznie — jak zresztą wszystko inn 
— ustawiane w polu widzenia ,,wralki 
klasowej”, która przyssania wszysJ*.-). 
cale życie człowieka, jakgdyby poza 
„walką klasową” nie było już nic na 
świeci?. Widzimy też zupełnie dowolną 
interpretację zamysłów Żeromskiego.! 
„Żeromski — czytamy wr posłowiu —! 
każę Joasi spełniać funkcję „panny z 
arystokracji” (Joasia jest nauczyciel­
ką cenioną i lubioną we dwerze)... źe-

■ by bohater (Judym) odczuwał swe ro- 
• botnicze pochodzenie jako przeszkodę 
> do szczęścia. Wprowadza jąc do powie- 
* ści taki pozorny konflikt społeczny, 

Żeromski osiąga dwa cele. Z jednej 
( strony ukazuje perspektywy małżeń­

stwa z Joasią i szczęścia osobistego 
jako pokusę zaprzedania się burżuazji, 

, sfilistrzenia, rezygnacji • programu 
społecznego”. .

Tymczasem postać Joasi, jej psychi­
ka, jej program życiowy dowodzą go­
rącego zrozumienia i ukochania „pro­
gramu społecznego.” Jeszcze bardziej 
doktrynerskim, dowolnym jest następ­
ne mniemanie, że Żeromski opisując 
rozpacz dr. Judyma w chwili wyjazdu 
z Cis (przerwanie owocnej pracy le­
karskiej i rozstanie z Joasią) „stara się 
zamaskować właściwy problem” spo­
łeczny osobistym elementem miłości!

Nie ludzie lesz au^nraty
Daruję czytelnikom analizy innych 

postaci występujących w „Ludziach 
Bezdomnych”. Analizy te są wszystkie 
do siebie podobne, opracowane z nu* 
żącą jednostajnością, naciągane na 
metri „rewolucyjnego proletariatu”. 
Wszyscy są w kłędzie, wszystkim po­
trzebne są stalinowskie obozy prze­
szkolenia. Biedni! Żyli w epoce któ­
ra nie znała tych oświatowych cen­
trów.

Dcznaje się dziwnego i nadzwyczaj 
przykrego wrażenia: oto ludzi o róż­
nych psychikach, żywych ludzi mają­
cych swoje zalety i wady, swoje pra­
gnienia społeczne, ale też i osobiste — 
„naukowa” sowiecka analiza, niby ja-i 
kiś makabryczny magik ćwiartuje. :cz-! 
kręcą im członki, zabija ducha i ukazu-. 
je im jako wzór ‘automaty, szkielety,! 
które poruszają się sztywne, jednako-1 

i wo, kłaniają się w tę lub w ową stro- j 
। nę za naciśnięciem sprężyny.
i Uf! Jakże tam duszno! żaki brak 
: tchu w tym strasznym laboratorium!

S a: mala.

Najmłodszy feldmarszałek niemiecki 
mianowany przez Hitlera, generał Fer­
dynand Schómer, ma jący obecnie 50 
lat, zestał podczas wojny wzięty do 
niewoli przez Amerykanów, ale na żą­
danie wyraźne rządu sowieckiego wy­
dany Rosji. Według angielskiego „In­
telligence Digest”, niezwykle, uobrze 
poinformowanego o wy da runiach na 
wschodzie, jest Schómer jednym z 
głównych doradców sowieckiego szta­
bu generalnego. Generał posiada peł­
ne zaufanie wojskowych sfer sowiec­
kich, które uważają go za człowieka 
niezwykle zdolnego i l uznaniem przyj­
mują jego uwagi.

Dwa pewnild Schomera...

Angielskie pismo stwierdza, że zda­
niem gen. Schórnera przyszła wojna 
odznaczać się będzie dwoma wydarze­
niami. które nadadzą jej nie tylko spe­
cjalne charakterystyczne piętno ale 
zdecydują o jej wyniku.

Tymi dwoma wydarzenian* są: po 
pierwsze przewiduje Schómer jakąś

wielką operację wojskową, która bę­
dzie zupełną niespodzianką dla przeci­
wnika i stąd też zada mu taxą klęskę 
jak atak Japończyków /ud Pearl Har­
bour na Amerykanów pcczas drugiej 
wojny światowej. Po drugie państwa 
zachodnie po stosunkowo niedługiej 
walce zmuszone będą przenieść cały 
ciężar swych operacji na morze i po­
wietrze, gdyż wojska sowieckie opanu­
ją stały ląd Europy. Generał, oczywi­
ście, nie mówi o ostatecznym wyniku 
wojny, a gdyby nawet mówił to zape­
wne wiadomość ta nie dostałaby się 
poza drzwi sowieckiego sztabu gene­
ralnego.

Schómer, uchodzący za mistrza 
strategii, uważa też, że właściwie je­
dynym wielkim i naprawdę po mi­
strzowsku przeprowadzonym 'działa­
niem w ostatniej wojnie był właśnie a- 
tak japoński pod Pearl Harbour, miał 
on jednak, zdaniem genera.,, tę słabą 
stronę, że miał wyłącznie cele mor­
skie, nie został zaś wykorzystany, jak 
to było możliwe, w szerszym zakresie.

W dobie pozytywizmu po kię*
skach powstaniowych naród widział 
przyszłość Polski w podniesieniu ogól­
nego stanu kraju zarówno pod wzglę­
dem dobrobytu jak oświaty. Powsta­
wały więc dzięki inicjatywom prywat­
nym Towarzystwa: Tanich mieszkań, 
Ogrodów dziecięcych, Op eki nad dzieć­
mi, Kąpieli ludowych itd. Te społeczne 
poczynania autorka komentarza tłuma­
czy jedynie „obawą klas posiadających 
przed wzrastającym ruchem rewolu­
cyjnym proletariatu” Domy robotni­
cze przy fabrykach — to jest dla kapi­
talistów środek wzmożenia wyzysku 
robotnika przez groźbę wyrzucenia go 
na bruk. Tak pisze K. Ostriawitianow, 
którego słowa są przytoczone z: „Pła­
ca robocza i dzień roboczy”, (War­
szawa 1949 r.). Istotnie, trk jest kie­
dy państwo staje się zamaskowanym 
bezapelacyjnym kapitalistą, mamy te­
go przykłady w* Sowietach.

Kulturalny środek wyzysku
Drugim środkiem wyzysku było, zda­

niem uczonych sowieckich, „ustawo­
dawstwo fabryczne”, podjęte przez 
rząd carski. Autorka komentarza 
przytacza opinię Stalina. Czerwony car 
pisze, że reakcja miała przed sobą ol­
brzymie masy rewolucyjne, a „mas nie 
wywieziesz, nie ześlesz na Sybir, nie 
zmieścisz w więzieniach. Siec je nahaj-

Sprawa przyłączenia Cypru do Grecji 
a olir:nia liliNkficgo Wschodu 

Amer/Itaiic budują bazy lotnicze na Cyprze dla bombowców • olbrzymów
Grecki komitet walki o Cypr pod 

przewodnictwem arcybiskupa Grecji o- 
głosił na 12 września strajk generalny 
w całym kraju dla zaprotestowania 
przeciwko odmowie Wielkiej Brytanii 
oddania tej wyspy Grecji.
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Chociaż Cypr nie należał nigdy do
Grecji, to jednak prawie pół miliona 
mieszkańców tej wyspy, czyli cztery 
piąte ludności stanowią Grecy. Miesz­
kańcy Cypru wypowiedzieli się za 
przyłączeniem wyspy do Grecji i kil­
kakrotnie buntowali się przeciwko za­
rządowi brytyjskiemu.

Stany Zjednoczone żywo się intere­
sują sprawą Cypru i podczas dyskusji 
o przyjęcie Grecji i Turcji do Paktu 
Atlantyckiego rząd amerykański roz­
dał członkom Kongresu następującą 
notatkę:

„Uważamy, że sprawa Cypru powin­
na być załatwiona przez dwustronną 
umowę zawartą przez Grecję i Wielką 
Brytanię. Jesteśmy zwolennikami 
przyłączenia Cppiu do Grecji, jeśli to 
przyłączenie może być dokonane z za­
dowoleniem obydwu krajó\ i jeżeli bę­
dą wydane zarządzenia o bezpieczeń­
stwie dróg komunikacyjnych niegrec- 
kiej ludności wyspy”.

Chociaż Cypr znajduje się zawsze 
jeszcze pod władzą Wielkiej Brytanii, 
to jednak już w zeszłym roku przyty­
ło na wyspę wielu techników amery­
kańskich. Amerykanie budują obecnie 
pomiędzy miejscowościami Korynia i 
Nicosia bazę lotniczą dla bombow­
ców - olbrzymów B-26 (zdolnych do 
zrzucania tomb atomowych). Obec­
ność Amerykanów jest bez wątpienia 
wykorzystywana przez mieszkańców 
Cypru w domaganiu się przyłączenia 
wyspy do Grecji.

Cypr ma być siedzibą dowództwa 
morskiej obrony Bliskiego Wschodu.

Londyn. — (Gd wł. koresp.). — Tak 
bardzo zasłużony przyjaciel Polski, 
profesor Savory, członek Izby Gmin, 
poda je w liście, ogłoszonym w „Daily 
Telegraph” szeregóły swojej inter­
wencji u ówczesnego ministra sp aw 
zagranicznych ś.p. E. Bcvina 1945 r. w 
sprawie rzezi katyńskiej. Doręczył on 
mu wtedy, niemal nazajutrz po doj­
ściu do władzy rządu Str. Pracy, od­
pis sprawozdania z przeglądu mate­
riału dowodowego w tej sprawie, któ­
ry opracował w 1914 r. (w lutym) i 
doręczył piemierowi Churchillowi i 
ministrowi spraw zagranicznych Ede 
nowi. Odpis tego sprawozdania został 
również — na jego prośbę — doręczo­
ny ś.p. prezydentowi Roaseveltowi

P. Eeyin załączył to sprawozdanie 
do najpilniejszych dokumentów, leżą­
cych na biurku, i już na drugi dzień 
zawiadomił prof. Savery, że polecił jc 
przekazać do NoryjnLergi. Dzięki te­
mu sprawozdaniu sędziowie sowieccy 
w Trybunale Alianckim zmuszeni byli 
dc wycofania oskarżenia Niemiec o

kiego co w mojej mocy dla dania im 
zadośćuczynienia moralnego w posta­
ci przygwożdżenia odpowiedzialności 
winnych tej zbrodni. Na pewno nie od­
straszą mnie cpisy mojej seby przez 
Radio Moskiewskie jaku „be'stii faszy­
stowskiej”, „podżegacza wojennego" 
lub „krwawego reakcjonisty”. r.

Według tegcż pisma również inni 
Niemcy a m. in. gen. Bamler, stoją na 
usługach armii sowieckiej. Ten ostat­
ni jest kierownikiem crgamzacji szpie­
gowskiej, która ma w swych szere­
gach wyłącznie oficerów niemieckich.

Co porabia von Paulus ?
W związku z rolą Niemców w Rosji 

warto wspomnieć ciekawe szczegóły 
jakie podał były żołnierz niemiecki 
Vinzenz Kraupe, który niedawno temu 
powrócił do Niemiec z niewoli sowiec­
kiej.

Otóż według Kraupego generał von 
Paulus, który ostatnio brenił Stalin­
gradu i dostał się tam do sowieckiej 
niewoli, jest obecnie generałem sowiec­
kim. Sam Kraupe widział go gdy od­
wiedzał jego obóz w r. 1950. Von Pau­
lus był współorganizatorem Komitetu 
Wolnych Niemiec,, powołanego do ży­
cia przez władze sowieckie. Składała 
się ta organizacja głównie z b. jeńców 
niemieckich w tym wielu wyższych o- 
ficerów. Robota polityczna znajdowa­
ła się wyłącznie prawie w rękach nie­
mieckich komunistów oraz delegowa­
nych komisarzy sowieckich. Obecnie 
wiciu oficerów niemieckich odpowie­
dnio przeszkolonych px*zez Sowiety, 
zajmuje wybitne stanowiska w woj­
sku i policji Wschodnich Niemiec. 
Paulus ma być również wykładowcą w 
akademii wojennej w Moskwie.

Jak widać z tych danych, Niemcy i 
Rosjanie, carscy czy sowieccy, mimo 
wszystko co ich dzieli zawsze jakoś 
się... dogadają!
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Wiadomości z Belgii
Z życia SFIK Oddziału <harleroi

mord katyński. ty nie było
wówczas możliwości oskarżenia Sowie­
tów przed Trybunałem, w którym sa­
me były reprezentowane.

Celem listu jest' obrona przed idio­
tycznym zarzutem ze strony pewnego 
czytelnika tego pisma, jakoby * prof. 
Savory* teraz dopiero żądał pociągnię­
cia do odpowiedzialności winowajców 
zbrodni wojennej, dla której „kompe­
tentnym” tył sąd w Norymberdze.

Prof. Savery wykazuje ogrom włas­
nej szlachetności tłumacząc krytykom 
powody nalegania na ukaranie win­
nych zbrodni katyńskiej. Krytycy 
„nie rozumieją uczuć wdów i sierot po 
tych pomordowanych oficeiach pol­
skich, z którymi byłem w ciągłym 
kontakcie. Nie spełniłbym swojego o- 
Lowiązku, gdybym nie czynił wszyst-

Obniżenie wydatków na cbro-ie 
na r. 1953 54 w U. S. A.

Waszyngton. — Z ostatniego oświadczenia 
amerykańskiego ministra Obrony, Roberta 
Lovetta. wynika, że wydatki wojskowe Sta­
nów Zjedn. na rok budżetowy rozpoczynają­
cy się w lipcu 1953 r. będą prawdopodobnie 
mniej wysokie niż w b.r.

Jak wybierany bywa prezydent U.S.A

Dnia 
lokalu 
bi anie

31. 8. 52. odbyła się w Charleroi, w 
.Maison du Soldat”, nadzwyczajne zc- 
SPK, Oddziału Charleroi, zwołane

przez wyższe władze SPK Be'ga.

rządu Oddział.i SPK Charleroi. Skład jest 
następujący:

Prezes: Franciszek K. Cieślak — Charle-
, roi. Grand’Rue, 310, — Tel. 315215; wice-

We-lług porządku dziennego zos aly peru- prezes: Paluch Jan: sekretarz: Goppold Jan
szcne i załatwione na podstawie statutu (również sekr. okr. SPK); skarbnik: Nowak
SPK wane sprawy oddz.ału. (Wawrzyniec — zast.: Kotaraewski Jan; ko-

W przemówieniach położono przede wszy- misja rew'zyjna: Staszak W., Kula J., Ka- 
gtkim naesk na prawdziwy charakter Pol- miński J.: chorąży: Jarczyński Leon — 
skiego Kombatanta w stosunku do roli jaką zast..: Jarczyński Henryk, 
en ma odgrywać w spoleczeńs \v:e polskim ___ ______
n:i obczyźnie. ; Komunikat Oddziału SPK Charleroi

Falski zełmerz krwawo wałczył na wszy- .
stk:ęh frontach o wolność Polski i innych na- październiku zostaną uruchomione kur- 
rodów. Jego ofiarność bezgraniczna stała się języka francuskiego i angielskiego w 
legendarna i uzyskała wśród narodów świa-; C harleroi. , . w
domych, wolnych, głębokie poszanowanie.1 ^^ZSlcszema przyjmuje prezes Oddzia u 
Naruszyć honor po’ski?go żołn erza, by Koby •~^>K Chnleroi.
okropną zdradą, zbrodnią wobec tych, którzyj I czestnicy zostaną osobiście powiadomieni 
padając od kuli nieprzyjaciela u'rv.aFlj dla,0 tn:cjscuj dacie odbywających się k.irsó
nas. przez przelaną k:ew, ten zaszczyt Po-J 
laka.

Mimo, że tymczasowo zdjęliśmy mun­
dur wojskowy i ubraliśmy strój cywilny nh- 
sae prący społecznej muszą zawie­
rać ten sam ogień bojewy, skierowany d»
oswobodzenia Polski. Miejmy zawsze w du­
szy to piękne hasło, które prowadziło na­
szych żołnierzy w tej cstatńej wojnie świa­
towej:

I nie ustaniem w walce:
Siłę słuszności mamy
I mocą tej słuszności
Wytrwamy : wygramy

Zakończono zebranie wyborem nov ego Za-

Zarząd Oddziału SPK Charleroi,

Samochód rozbił się o słup w Trazegnies 
Jeden zabiły, jeden ranny 

LEODIUM. — Groźny wypadek wydarzył
się ostatnio wieczorem w Trazegnies. Pp. 
Stefan Jakubowicz z I.a Chapelle les Herlai- 
mont oraz Wasyl Dudczak, jadąc samocho­
dem, rozbili się o slup na ulicy Gosselies.

i Następstwa tego były straszne. Kierowca 
p. Jakubowicz, został zabity na miejscu, p. 
Dudczak ciężko ranny. Ostatni został pog<»- 

| towiem ratunkowym przewieziony do jednej 
z klinik w La lleslre.

Wiadomości z HOLANDII
Osobistości holenderskie 

w Wysokiej Władzy Wspólnoty Węgla i Stali
Amsterdam. — Wśród osobistości wyzna-

czonych na członków Wysokicj Władzy

Wiadomości z Niemiec wschodn. i zachodu
I niech ktoś powie, źe jest im źle !

MONACHIUM (Od wł. koresp.).
podają dzienniki bawarskie, tegoroczny 
„Oktoberfest” (święto października) w Mo­
nachium, przekroczy i przyćmi wszystkie te­
go rodzaju Imprezy z lat poprzednich.

Komitet organizacyjny prowadzi już od 
szeregu tygodni usilną kampanię propagan­
dową; radio, prasa i olbrzymie kolorowe pla­
katy na ulicach wszystkich większych miast, 
mają ściągnąć na „piwny festiwal” 600 ty­
sięcy osób z kraju i zza granicy. I... prawdo­
podobnie ściągną.

Na tzw. Theresienwiese, centrum tegorocz­
nych zabaw i rozrywek, przygotowania są w 
pełnym toku. Kilka tysięcy robotników pra­
cuje z pośpiechem przy wznoszeniu pawilo­
nów, hal piwnych, stoisk, kiosków oraz róż­
nych przedsiębiorstw rozrywkowych. O roz­
miarach imprezy świadczy już fakt, żc każda 
z siedmiu piwnych hal będzie w stanie pomie 
ścić 12 tys. osób naraz. Same tylko stragany 
i kioski, zestawione razem, zajmą pas dłu­
gości G km. Monachijskie, browary pracują 
także na „całą praę ’. W ich przestrzennych 
piwnicach zmagazynowano już ponad dwa 
miliony litrów piwa ! Organizatorzy „święta” 
obliczają ponadto, że na „potrzeby żołądko­
we” przybyszów, poświęcić się musi conaj-

Jak, mn’ej sto opasionych wołów i blisko sto ty-
sięcy ptactwa domowego (kur, gęsi i ka­
czek). Masarnie stolicy bawarskiej, oświad­
czają organizatorzy, otrzymały do tej pory 
zamówienia na ponad 600 tysięcy sztuk pa­
rówek !

W zeszłorocznym „święcie” wzięło udział 
blisko pól miliona gości ,przybyłych do Mo­
nachium ra pomocą stu specjaln. pociągów, 
15 tys. autobusów oraz stu tysięcy prywat­
nych samochodów. 40 tys. kufli od piwa zo­
stało stłuczonych, względnie zmieniło właści­
cieli... Tegoroczny zaś „Oktoberfest” ma po­
bić wszystkie dotychczasowe rekordy, tak co 
do Ilości uczestników, jak i ilości spożytego 
mięsiwa i wchłoniętego piwa ! A to wszy­
stko... w siedem lat po przegranej wojnie ! 

ski.

Prcmie za porywanie ludzi
MONACHIUM (Od wł. koresp.). — Czło­

nek policji wschodnio - niemieckiej, Anton 
Kuchenbecker, zbiegły ostatnio na teren Nie­
miec zacb. zeznał w czasie przesłuchania, że 
reżim Grotewohla wprowadził specjalne pre­
mie w wysokości 5 marek wsch. za, każdego 
przychwyconego na granicy mieszkańca Nie­
miec federalnych ! Spccjabre w tym wzglę­
dzie „wyróżnionym” policjantom przyznaje 
się dodatkowe urlopy lub udziela awansów. 
Wyróżnieni za „gorliwą służbę1* policjanci o- 
trżymoją tytuł „Yopoaktywlstów” oraz sta­
wiani si kolegom jako wzór do naśladowa­
nia. Kuchenbeckerow I jest znany fakt, że pe­
wien patrol „Volkspolizel” tatrz^inal na gra­
nicy 125 osób w ciągu jednego miesiąca.

skl.

4 lata więzienia za szpiegostwo
MONACHIUM. (Od wł. koresp.). — 23- 

letnia Urszula Hesselharth skazana została 
przez amerykański sąd wojskowy na cztery 
lata więzienia za szpiegostwo na rzecz Rosji 
sowieckiej.

Przewód sądowy wykazał, że kobieta- 
szplcg, rodem z Freiburga (Saksonia), utrzy 
mująca bliższe stosunki z amerykańskimi 
żołnierzami żądała od swoich „znajomych” 
dostarczania jej materiałów informacyjnych 
o charakterze wojskowym. W postępowaniu 
swoim była rozbrajająco szczera. I tak np. 
oświadczała żołnierzom zupełnie otwarcie, iż 
otrzymywane informacje przekazuje czynni­
kom sowieckim w Niemczech wschodnich! 
Od pewnego wojskowego zażądała nawet pi­
stoletu maszynowego, który mogłaby prze­
transportować w walizce! „Urocza Urszula” 
— jak nazywali ją znajomi — wykazywała 
specjalne zainteresowanie w uzyskaniu „in­
formacji technicznych”, dotyczących „reakcji 
dział amerykańskich na poszczególne tempe­
ratury” oraz starała się zdobyć odłamki po­
cisków artyleryjskich i granatów!

Hesselharth przyznała się do winy i o- 
śwadczyła, że od 1945 r. utrzymywała stały 
kontakt z pewnym oficerem sowieckim w

W dniu 4 listopada Amerykanie wy­
bierać będą:

1. Prezydenta i wiceprezydenta;
2. Jedną trzecią senatorów. Senat 

liczy 96 członków, czyli wybranych bę­
dzie 4 listopada 32 senatorów. Obecny 
Senat składa się z 50 demokratów i 46 
republikanów.

3. Galą Izbę Reprezentantów, czyli 
Niższą Izbę (Wyższą Izbą jest Senat); 
w Izbie Reprezentantów zasiada 435 
posłów; 233 demokratów, 201 republi­
kanów i 1 niezależny.

4. Gubernatorów 30 stanów na ogól, 
ną liczbę 48 stanów. Obecnie stanowi­
ska gubernatorów tych 30 stanów* są 
równo podzielone pomiędzy demokra­
tów i republikanów;

5. Tysiące urzędników stanowych: 
posłów do legislator stanowych, u- 
rzędników administracyjnych, miej­
skich itd.

Najbardziej pasjonują wszystkich 
wybory na stanowisko prezydenta, po­
nieważ w dużym stopniu wynik głoso­
wania na głowę państwa przesądza o 
wyniku głosowania na senatorów, po­
słów* i innych funkcjonariuszów pu-

Do 4-go listopada Ameryka jest za­
jęta m. in. przepowiadaniem kto zwy­
cięży*. Stevenson czy Eisenhower.

Pamiętać jednak należy, że podczas 
wyborów przed czterema laty, wbrew 
powszechnym przepowiedniom dyplo­
matów, prasy i zawodowych polity­
ków, Truman pobił na głowę Dewey’a, 
który był faworytem wszystkich „za­
wodowych przepowiadaczy.”

Wspólnoty Węgla i Stali znajduje się D. P. 
Spierenburg. dotychczasowy dyrektor gene­
ralny w holenderskim Ministerstwie Spraw 
Społecznych, a do Trybunału ustanowionego 
traktatem Wspólnoty wchodzą jako sędzio­
wie holenderscy Van Kleffens i Serrarens.

Dirk Pieter Spierenburg urodził się w Rot­
terdamie dnia 4 lutego 1909 roku. Wyższe 
studia ukończył w swym rodzinnym mieście 
w Szkole Wyższych Studiów Ekonomicz­
nych. Był on przewodniczącym holenderskiej 
delegacji na konferencji zwołanej w sprawi3 
utworzenia Wspólnoty Węgla i Stali.

A. van Kleffens urodził się w r. 1899. Jest 
on prawnikiem, który w czasie studiów na 
Uniwersytecie w Lejdzie specjalizował się w 
prawie międzynarodowym.

P. J. S. Serrarens urodził się dnia 12 listo­
pada 1888 r. w Dordrecht. Od r. 1919 poświę­
cił się sprawom robotniczym. Obecnie jest

posłem do parlamentu. Od roku 1919 był on 
delegatem lub też doradcą technicznym na 
różnych międzynarodowych konferencjach 
robotniczych. Od r. 192S do 1930 był człon­
kiem komisji gospodarczej Ligi Narodów, a 
w ciągu kilku lat był członkiem Międzyna­
rodowego Biura Pracy. Serrarens jest obec­
nie członkiem holenderskiej delegacji do Zgro 
madzenia Rady Europy w Strassburgu. do­
radcą Rady społeczno - gospodarczej ONZ i 
członkiem - zastępcą zarządu Międzynarodo­
wego Biura Pracy w Genewie.

Przemyśl obuwniczy w Holandii
AMSTERDAM. — Według danych staty­

stycznych odnoszących się do przemysłu o- 
buwnlczego w Holandii istnieje 138 wielkich 
zakładów obuwniczych 1 243 mniejszych wy­
twórni (w r. 1938 — 119 1 209). zatrudnia­
jących około 16.000 osób, wobec 13.000 w r. 
1938.

Lipsku. skl.

blicznych.
Wybory na prezydenta są pośrednie. 

Amerykanie będą głosować 4 listopada 
br. na elektorów, którzy z kolei wybio- 
rą prezydenta spośród dwóch lub wię­
cej kandydatów. Ilość elektorów w 
każdym stanie równa się ilości senato­
rów i posłów.

Każdy stan wybiera tylko 2 senato­
rów. ponieważ jest 48 stanów, przeto 
Senat składa się z 96 senatorów. Senat 
reprezentuje zasadę federacji stanów 
die senatorowie są przedstawicielami 
odrębności stanów, stąd znaczenie Se­
natu pod względem politycznym znacz-

(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 70)
A dwór płonie jak jedna wielka pochodnia! Niema już

dlań żadnego ratunku!...
Ostatecznie książę, Knarr i „Lord" także 

sił w nogach....
W tym popłochu nikt' nie troszczy się

Spłoną żywcem?.... 1
Nie. Ktoś myśli o nich.

Ocaleni

uciekają co

o jeńców...

dziedziniecGdy wódz plemienia Poroh wbiega na 
wioski, znajduje jeńców u kresu sił z wyczerpania, gorąca
i zaczadzenia.

Największą wytrzymałość wykazuje porucznik Ro­
bert: trzyma się jako tako prosto i od chwili ogólnej paniki 
szamoce się rozpaczliwie, by zerwać więzy....

nie większe, niż Izby Reprezentantów,
która wybierana jest 
porcjonalności.

Poroh, dusząc się od dymu i gorąca, przede wszystkim
J 1 .7. 4 • /i przecina powrozy, którymi jeńcy przywiązani są do słu na zasadzie pro- ■

* — A złoczyńcy! — w żądzy zemsty zgrzyta Robert,

rozprężając ścierpła ramiona. — Nie minie ich zasłużona 
karał...

Dzielny Poroh przywołuje goryle z powrotem. Zwie­
rzęta przejęte są jeszcze trwogą, ale muzyka fletu czaruje 
je nieodparcie i nabierają śmiałości widząc, że mimo o- 
gnia ludzie pozostają na dziedzińcu...

Zbliżają się ostrożnie i podejrzliwie...
Poroh rozkazuje im odnieść jeńców w bezpieczne 

miejsce.
Robert wsiada na kark jednego, czarny zaś na 

kark drugiego goryla. Małpy biorą ostrożnie w łapy 
pozostałych.

Wszyscy są ocaleni!
Na trawie nad brzegiem rzeki Poroh zajmuje się naj­

słabszym z jeńców, który dotychczas jeszcze nie odzyskał 
przytomności.

Robert rozgląda się po okolicy. Nagle uwagę jego 
przyciąga coś, co sunie po rzece....

(Ciąg dating nastąp u



Nieco o życiu Wychodztwa w Alzacji 
i o historii pewnego listu 

z
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

O naszym Wychodztwie w Alzacji, 
trzeba zawsze dobrze mówić, bo ina­
czej t to się im nie podoba, zapewniał 
mnie prezes Koła Śpiewu „Lutnia” p. 
Frąszczak, gdym ostatnio będąc w 
Wittelsheim z nim rozmawiał.

Miał rację p. Frąszczak, że o Pola­
kach w Alzacji trzeba dobrze mówić, 
ale dlatego ponieważ zasługują na to, 
a że się mogą gniewać, gdyby się o 
nich źle wyrażało, to ich gniew jest w 
100 procentach usprawiedliwiony. Po­
lacy w Alzacji to ludzie którzy potra­
fili podczas swojego tutaj pobytu, wy­
robić sobie opinię jak najlepszą u miej­
scowego społeczeństwa.

Wystarczy przejść się po koloniach 
w Alzacji, gdzie zamieszkują rodziny 
polskie, wystarczy przyjrzeć się pięk­
nie pielęgnowanym ogródkom przy 
dcmkach górniczych, obejrzeć hodo­
wle królików i drobiu, a wreszcie zajść 
aa chwilę do mieszkania polskiego, by 
zdać sobie sprawę z dobrego a nawet 
wzorowego zagospodarowania się tutaj 
Polaka wychodźcy.
Wszystkie dzieci w szkołach polskich

Począwszy cd pracy w kopalni soli 
potasowej, gdzie polski górnik ma o- 
pinię jak najlepszą, poprzez jego do- 
mek i ogródek, aż do jego uczestnic­
twa w pracy społecznej, w pielęgnowa­
niu wiary ojców i tradycji polskich, 
praca Polaka zasługuje na uznanie 
Na pierwsze miejsce tego wzorowego 
życia wychodztwa polskiego w Alza­
cji trzeba jednak postawić i mocno 
podkreślić dbałość jego o przyszłe }K>- 
kólenie, o dzieci swoje. Nie gdzie in­
dziej bowiem, jak właśnie w Wittel- 
heim, udowadniano mi, że nie ma w 
całej kolonii ani jednej rodziny pol­
skiej, mającej dzieci w wieku szkol­
nym, by te dzieci nie uczęszczały do 
szkoły polskiej, co nawiasem mówiąc 
nie przeszkadza że te same dzieci, w 
szkole francuskiej są w wielu wypad­
kach celującymi uczniami.

Agitatorów reżimu odprawiano 
z kwitkiem

Wobec tak dobrego pojmowania

iahfdek stolicy

Paryż przenosi ośrodki zaopatrzeniowe 
z ha, centralnych na przedmieścia

(Od własnego korespondenta paryskiego). *--• ■
PARYŻ, we wrześniu.

Jako jedna z osobliwości stolicy nadsek- 
uańskiej, przewodnicy oprowadzający tury­
stów pragnących poznać nocee tycie Paryża, 
pokazują hale centralne, znajdujące się w 
samym sercu miasta. Przez hale te przecho­
dzi nieomal całkowite wyżywienie plęciomł- 
lionowej ludności paryskiej, a głów nie mięso, 
jarzyify, owoce 1 nabiał.

Przez całą noc, począwszy od 10 godziny 
wiocz., w dzielnicy Chatelet i Hal tętni ży­
cie, którego wielu spokojnych ludzi nawet nie 
przypuszcza. Do dzielnicy zawijają tysiące 
samochodów ciężarowych, zwożących jarzy­
ny, owoce i mięso. Samochody wyładow ywuje 
się i wielką szybkością, by mogły wyjechać 
po następny transport w stronę dworców- to­
warowych lub olbrzymiej rzeźni paryskiej, 
mieszczącej się na przedmieściu Y llette.

Ciasnota w halach
Złożony towar rozdziela się w pośpiechu. 

Jednocześnie odbywa się taksowanie towaru 
i wyznaczanie cen, które bardzo często by­
wają zależne od podaży i popytu. Nad ra­
nem zjawiają się detallści. zarządcy wielkich 
hoteli, kantyn robotniczych i urzędniczych, 
tak licznych w Paryżu, by zaopatrzyć się w 
świeży towar. Do ostatniej chwili ceny pod­
legają prawu popytu i frodaźy. Niejednokrot­
nie na skutek nadmiernego przywozu pewne­
go artykułu zdarzają się tak zwane „okazje”, 
jak nazywają kupcy sposobność nabycia to­
waru po cenie niższej niż przeciętna. Zdarza 
się też odwrotnie, że z powodu słabych do­
staw do hal, cena artykułu poszukiwanego 
podlega zwyżce, nie zawsze usprawiedliwio­
nej ogólną koniunkturą.

W godzinach targu, czyli nad ranem, dziel­
nica hal przedstawia mrowisko ludzi, uwija­
jących się wokół tysięcy skrzynek z towarem, 
ludzi zaaferowanych, dyskutujących ceny, o- 
bliczających, przenoszących skrzynki z miej­
sca na miejsce; nad całością unosi się gwar, 
przypominający jakiś potężny ul z olbrzy­
mim rojem pszczół. Ostateczne dobijanie tar­
gu ,wrypłata należności odbywa się w kąci­
kach gwarnych „bistro”, przepełnionych spóż 
nlonymi wesołkami, ciekawskimi turystami 
oraz różnego rodzaju biedotą, poszukującą 
doraźnego zarobku przy przenoszeniu skrzyń, 
czy pomocy przy rozdziale towaru. Jakkol­
wiek paryżanie przyzwyczajeni są do tłoku 
albowiem tłoczą się w kolejce podziemnej, na 
dworcach kolei jrodmtejskiej, w autobusach, 
to jednak coraz częściej pojawiają się głosy, 
że w halach zaczyna być ciasno.

Do tego dochodzi zagadnienie ruchu koło­
wego, rozpoczynającego się w Paryżu około 
godziny 6 rano. Na wąskich ulicach, sąsiadu­
jących z halami targowymi, tworzą się tak 
potężne zatory pojazdów, że często na prze­
jechanie kilkuset metrów, samochody zuży­
wają pół godziny czasu, a nawet więcej.

Wszystkie te fakty nakłoniły władze miej­
skie i rząd do wprowadzenia pewnych zmian, 
zdążających do odciążenia hal w śródmieściu. 
Pierwszym krokiem w tym kierunku było 
przeniesienie z hal centralnych na dworzec 
Bercy-Charenton odprawy celnej dla owoców 
przywożonych zza granicy. Z faktu tego ko­
rzysta również rząd, który może łatwiej in­
terweniować w wyznaczaniu cen, albowiem 
odprawa celna odbywa się jeszcze w wago­
nach, zanim towar został zładowany. Fakt 
ten również da je kierownikom podziału żyw­
ności sposobność łatwiejszego przerzucania 
niektórych artykułów tywnoóciowych do tych 
okolic Francji, w której są one poszukiwane, 
lub zaopatrzenie nie jest dostateczne.

Na dworcu Bercy
Powoli punkt ciężkości dla wielu towąrów, 

szczególnie tej kategorii ,która zajmuje zbyt 
wiele miejsca (skrzynki z owocami, jarzyna­
mi) przenosi się na dworzec Bercy-Cheren- 
♦ i. położony na południowych peryferiach 
i. ista. Dela liści i klencl hal ^miast opła­
cać podwójny przeładunek (z wagonów na 
samochody Iz samochodów’ w halach) mogą

sprawy i tego wzorowego zaklimatyzo- 
wania się, trudno bardzo było i jest 
jeszcze podejście do Wychodztwa tu­
tejszego z hasłami marksistowskimi, 
c® to w teorii raj robotnikowi obiecują 
a w praktyce, gdy się je w życiu 
naprzykład w Polsce znajdzie, to za­
mieniają go w bezduszny pionek lekce­
ważony przez reżim i wykonujący nor­
mę pracy wyznaczoną ponad jego siły. 
Były naturalnie wypadki, że jednost­
ki dały się kiedyś i dają się nawet i 
dzisiaj — mówiąc językiem prostym — 
nabrać niebieskim ptakom, co to nie 
sieją afii orzą, ale żyją z łaski Stalina. 
Wypadków jednak takich nabieranych 
jednostek w Alzacji jest stosunkowo 
bardzo mało i nigdy tu ludzie, którzy 
służą czerwonej gwucździe Wschodu, 
nie mieli wśród rodaków posłuchu.

Listy które mówią
U Wychodztwa polskiego w Alzacji 

przeważa rosądek i krytycyzm, popar­
ty dowodami, jak n. p. listami od ro­
dzin z Kraju, co to opisują tamtejsze 
„dobrodziejstwa społeczne” wzorowa­
ne na stalinowskich a potem ..a zakoń­
czenie zwykle proszą o przysłanie bła­
hych często tutaj rzeczy, jak pieprzu, 
igieł, nici, czy pończoch, ale w Polsce 
cenionych bardzo, bo ich nie ma.

Poza tymi listami z Kraju, które le­
piej i wyraźniej, niżeli wszystkie pro­
pagandy pisane .i mówione obrazują 
rzeczywistą wartość stalinowskiego 
raju, trafia się też często jakiś-jaskra­
wy dowód prawdziwego stanu rzeczy 
i jakby kropka nad i przypieczctowu- 
jący prawdę. Na beznadziejność życia 
człowieka, którego los rzucił tam do 
Kraju rzekomo rządzonego przez t. zw. 
„demokrację ludową”, jest wiele do­
wodów'.

Tragedia rodzinna
W Wittcnheim, przed wojną za­

mieszkiwał instruktor sportowy p. J. 
ów p. J. ożenił się z córką miejscowe­
go właściciela domu i warsztatu rze­
mieślniczego. Po ślubie w roku 1937, 
młodzi wyjechali do Polski i tam się 
osiedlili. Rodzice pani J. Alzatczycy,

ładow ać bezpośrednio z w agonów. - na „awoje 
pojazdy. Korzyść ta ma swoje znaczenie, gdy 
weżmlemy pod uwagę fakt, że koszta przeła­
dunku kilograma towarów w halach wynoszą 
1.f*0 fr., |M>dcżas gdy na dworcu tym spadają 
do 0.60 fr. Wraz z dostawą towaru na dwor­
cu Bercy, powoli przenosi się tu także gieł­
da towarowa, narazie na poszczególne tylko 
artykuły.

Decentralizacja hal paryskich, zarządzona 
głównie przez czynniki zainteresowane nor­
malnym ruchem kołowym w środku miasta, 
ma także swoich przeciwników, głównie w 
sferach kupieckich, a także częściowo na ra­
tuszu. albowiem przeniesienie się giełdy to­
warowej do innej części miasta, może spowo­
dować zastój w ożywionej l dostosowanej do 
tego stanu rzeczy dzielnicy. Przciwniey 
przcneslenia giełdy towarowej do Bercy 
twierdzą ponadto, że punkt przeładunkowy 
na dworcu zamiast w halach staje się instru­
mentem w rękach rządu, w celu widywania 
na kształtowanie się cen ze szkodą dla libe­
ralizmu gospodarczego i inicjatywy prywat­
nej. Przeciwnicy zapowiadają, że przedłożą 
swe żale radzie stanu, jak nazywa się we 
Francji Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny, by uzyskać cofnięcie decyzji prefekta pa­
ryskiego.

Zwolennicy odciążenia hal wysuwają sze­
reg równie ważkich argumentów. Najważ­
niejszym jest odciążenie ruchu w dzielnicy 
Chatelet i Hal, szybkość dostaw i kontrola 
czynników państw owych nad dostaw ami w 
celu zapobieżenia ewentualnemu wytwarza­
niu sztucznego braku podaży i w reszcie tań­
sze koszta przeładunku.

Zatarg trwa. Tymczasem dworzec, Bercy- 
Charenton, obszerny, położony nieco na ubo­
czu, ale przy głównych arteriach prowadzą­
cych do śródmieścia zaludnia się coraz bar­
dziej. Ostateczny cel prefektury paryskiej, 
zdążającej do zatrzymania hal centralnych 
jedynie dla rozdziału mięsa, wyrobów masar­
skich i nabiału zostanie prawdopodobnie z 
czasem osiągnięty. Dzielnica hal zy ska na 
tym poważnie, gdyż łtędzie mogła być odda­
na dla normalnego ruchu na cały dzień, za­
miast od godziny 11 do ”3 jak dotychczas. 

J. Urban.

krótko przed wojną w roku 1939, po­
jechali w odwiedziny do córki i zięcia 
do Polski. O tej wizycie w Polsce, do 
dziś wspominają jak najmilej, bo tak 
Polska jak i życie rodzinne córki z 
zięciem, ogromnie im się podobało. 
Starzy rodzice pani J. wrócili do swo­
jego Wittenheimu zadowoleni, że cór­
ka ich wyszła za Polaka, i że jest jej 
bardzo dobrze w Polsce, o czym się na­
ocznie przekonali.

We wrześniu 1939 roku, gdy pożoga 
wojenna ogarnęła Polskę, p. J. jako o- 
ficer rezerwy, został wcielony w szere­
gi wojskowe. Żona jego, już teraz 
matka trojga dzieci, otrzymała od nie­
go jeden tylko list, w którym jej pisze, 
że jest w niewoli rosyjskiej i na tym 
liście się wszystko skończyło. P. J. jak 
tysiące innych Polaków, których los 
rzucił w paszczę moskiewskiego molo­
cha, przepadł bez wieści.

Nie na tym jednak koniec.
P. J. jako żona oficera polskiego, zo­

stała przez Rosjan wywieziona do Ro­
sji i umieszczona w lagrze przymuso­
wej pracy. W czasie wojny, gdy jesz­
cze trwał sojusz sowiecko-niemiecki p. 
J. napisała z owego lagru list do swo- 
ich rodziców w Wittenheim, prosząc 
ich o ratunek. Możeby mogli jej wtedy 
coś pomóc, bo Alzacja była przez 
Niemców zaanektowana i siłą tego fak­
tu p. J. mogła uchodzić za obywatel­
kę niemiecką. Sojusz jednak rosyjsko- 
niemiecki się skończył i tym samym, 
wszystko przepadło.

List po rosyjsku
Po wojnie, rodzice p. J. otrzymali 

jeszcze jeden list. Było to przed 5 la­
ty i od tego czasu nastała cisza. Ro­
dzice p. J. nie mogąc się pogodzić ze 
stratą kochanej córki, co pewien czas 
pisali do niej listy, ale żadnej odpowie­
dzi nie otrzymali. Przypadek zrządził, 
że swoje żale wynurzyli pewnego razu 
przed jednym z tutejszych działaczy 
polskich p. F., który poddał im myśl, 
aby napisali do córki list po rosyjsku, 
a nie po francusku, jak to oni zawsze 
pisali. A ponieważ sam zna język ro-
syjski zaproponował im napisanie tego 
listu po rosyjsku. Naturalnie, że sta­
rzy skwapliwie się na taką koncepcję 
zgodzili. List tedy został napisany i 
wysłany, na adres, który p. J. podała 
przed 5-ciu laty. last został napisany 
w czerwcu b.r. i ku wielkiej radości 
rodziców, już w sierpniu dostali odpo­
wiedź cd córki, a że list był pisany 
także po rosyjsku, czemprędzej przy­
biegli do p. F. by im ten list przetłu­
maczył i jak najprędzej odpisał. Opo­
wiadał mi o tym liście i przy mnie 
go na francuski tłumaczył p. F., a po­
tem długo debatowaliśmy o jego treś­
ci i strasznej tragedii niewinnych lu­
dzi, których los zagnał w raj sowiecki.

Sam list, nie wiele mówi. P. J. pisze 
tylko, że przez czas swego pobytu w 
Rosji przeszła wszelkie najcięższe ro­
boty, począwszy od kopania kanałów, 
a skończywszy na wyrąbywaniu drze­
wa w lasach. Potem są pozdrowienia od 
niej i od jej trojga dzieci, a w końcu 
gorące nadzieje na zobaczenie swoich 
rodziców.

Między wierszami jednak tego listu, 
nawet człowiek, mało się znający wy 
czyta łatwo, jaką straszną tragedię ży­
ciową przeżyła ta kobieta, której całą 
winą jest tylko to, że miała nieszczę­
ście być żoną polskiego oficera.

A co daliby starzy rodzice tej kobie­
ty, by ją móc wydostać l owego lagru 
i mieć u siebie w Wittenheim. A jak 
ona sama by tego pragnęła. Niestety. 
Nie łatwa to sprawa, bo kogo połknie 
moloch rosyjski, ten może być urato­
wany tylko cudem, a cuda bardzo 
rzadko się dzieją.

A teraz na zakończenie, pomyślmy 
tylko, czy taki wypadek mógłby się 
zdarzyć np. we Francji. Ale Francja 
jest krajem „zgniłego” Zachodu w pro­
pagandzie tych, co wpatrzeni są w 
czerwoną gwiazdę. O jaka straszna po­
myłka i jaką ciężką winę biorą na sie­
bie ci wszyscy, co kryją się za sowiec­
ką gwiazdą, bo gwiazda ta jest gwiaz­
dą nocy i prowadzącą do wiecznych 
mroków niewoli i upodlenia człowieka.

W.

Dzieje pierścionka.
Pierścionki, tak chętnie noszone 

przez wielu ludzi, a zwłaszcza panie, 
mają za sobą bardzo daleką przesz­
łość.

Ojczyzną pierścionka jest Babilo­
nia, w której on był niejako dowodem 
osobistym, niezbędnym przy sporzą­
dzaniu aktów. Osoba sporządzająca 
dokument, posługiwała się pierścion­
kiem jako podpisem i zarazem pieczę­
cią.

Według opisu, podanego przez. He- 
rodota, najstarszego dziejopisarza 
greckiego, pierścień babiloński skła­
dał się z metalowej obrączki, w którą 
wprawiony był kamyk, z wyrytym 
znakiem lub literą imienia.

Czasami pierścienie te miały kształt 
cylindra lub naparstka bez dna i by­
ły pokryte napisami, względnie wysa­
dzane drogimi kamieniami.

Babilończycy nie nosili pierścion­
ków na palcach, tylko zawieszone na 
długim sznureczku na szyi, lub przy­
wiązane do ręki na kształt bransole­
tki. Z czasem pierścienie kształtu 
obrączki dostosowano do obwodu du­
żego palca i zaczęto nosić pierścienie 
w ten sposób, jak się je dziś nosi.

Dawni Żydzi, naśladując Babilońpzy- 
ków, również zawieszali pierścienie na 
szyi a wyryte na nich było imię wła­
ściciela oraz wiersz jakiś ze Starego 
Testamentu.

Pierścienie znane też były w staro­
żytnym Egipcie, gdzie były używane 
jako oznaka w ładzy, lub służyły za ta­
lizman.

Kiedy Faraon powierzył rządy nad 
Egiptem Józefowu, wręczył mu swój 
pierścień, który miał służyć do zatwier 
dzania państwowych aktów.

Grecy za przykładem Babilonii po­
sługiwali się pierścieniem jako dowo­
dem osobistym i pieczęcią. Rzymianie 
nosili pierścionki z żelaza. Nawet w 
okresie największego zbytku i przepy­
chu, obywatele rzymscy szanujący 
tradycję, używali tylko żelaznych 
pierścionków.

Mało ludzi o regularnym stolcu
Naprawdę mało jest ludzi o regular­

nym stolcu. Gorączki, choroby kiszek, 
osłabienie nerwowe. zaraźliwe choroby 
są głównymi powodami zatwardzenia. 
Samozatrucie ze wszystkimi jego ob­
jawami bólów głowy, zawrotów oraz 
przygnębienia jest jedną z głównych 
przyczyn zatwardzenia.

Różne są objawy zatwardzenia. Cza­
sami są ledwie dostrzegalne, a czasa­
mi bardzo widoczne i szkodliwe. Im 
dłużej trwa zaparcie stolca, tym więk­
szy’ wpływ wywiera ono na zdrowie. 
Im więcej jest dana osoba osłabiona, 
tym więcej odczuwa ona skutki ob­
strukcji.

Ból głowy, nerwowość, osłabienie, 
ponure i zgryźliwe usposobienie, bez­
senność są częstymi objawami zatwar­
dzenia. Nierzadko ukazują się niedo­
magania wzroku i palpitacja serca. Ce­
ra jest zwykle nieczysta, ciemnawa z 
wyrzutami i pryszczami. Boleści w 
brzuchu, niestrawność, hemoroidy, 
WTzody odbytnicy i skłonność do za­
palenia ślepej kiszki są często rezulta­
tami zaparcia stolca czyli zatwardze­
nia.

Z powndu dłuższego niewypróżnia-

Poezja 1 proza
Słynny francuski poeta liryczny, Verlaine, 

znany był zarówno z pięknych poematów’, 
Jak z wielkiego zaniedbania w ubiorze. Jakiś 
modniś, ceniący wyżej suknie niż człowieka, 
zwrócił mu uwagę, że Verlaine mógłby czę­
ściej czyścić sobie odzienie.

Na to poeta odparł: — Nie jestem swoim 
lokajem.

X X
Próba uczucia e

— Karolu, musze ci powiedzieć, że mój 
ojciec stracił cały majątek. Nie mam już w 
posagu ani złamanego centa...

N— Ach, najdroższa, cóż to może mieć do 
naszej miłości? Nie przestanę cię przecież 
wskutek tego kochać, choćbyśmy się już mle 
li nigdy więcej nie zobaczyć!

X X
Bezpieczny

Babcia do hałasującego wnuka:
— Wiesiu, uspokój się. Dziadzio widzi z 

nieba, jaki ty jesteś niegrzeczny.
Chłopiec po chwilowym namj^le:
— Dzia/lz o nie może widzieć, bo zapom­

niał wziąć do trumny okularów.
X X

Nowy szef
— Dawny szef nikogo nie przyjmował, 

zawsze krzyczał: proszę jutro!
— A nowy?
— Aćh to zupełnie inny człowiek. Każde­

mu mówi grzecznie, proszę pofatygować się_ 
za dwa tygodnie.

X X
Dwuznacznie

— Wczoraj w dłuższej rozmowie z profe­
sorem przeprowadziliśmy wjTnianę myśli...

— Ach tak... w każdym razie ty możesz 
na tym tylko zyskać.

Zarazem pierścień stał się symbo­
lem wierności. Wręczenie komuś dru­
giemu pierścionka oznaczało oddanie 
samego siebie. Stąd przyjął się zwy­
czaj używania pierścionka jako sym­
bolu zaręczyn.

Pierwsze ślady używania, pierścion­
ka jako dowodu i symbolu małżeń­
stwa, spotykamy w wiekach średnich. 
Obraz Rubensa przedstawia posła 
Henryka IV, który, poślubiając w imie­
niu króla Marię Medici, kładzie jej na 
palec obrączkę ślubną.

Również w średniowieczu odbywa­
ła się uroczystość wrzucania przez do­
żę weneckiego pierścienia do morza, 
jako oznaki zaślubin Adriatyku z 
miastem.

Pierścień jako symbol znany był ta­
kże u pierwszych chrześcijan, którzy 
nosili misternie robione pierścienie z 
imionami Chrystusa, Marii, względnie 
z godłami religijnymi.

Dziś używa się pierścienia jako 
symbolu przy ślubie — i do ozdoby 
rąk.

Grób z okresu bryzowego
Archeolog niemiecki dr Koemer od­

krył w okolicy Lueneburga grób przed­
historyczny z epoki brązowej. Grób 
podziemny składa się z obszernej izby, 
w której znaleziono kości ludzkie i spo­
ro przedmiotów z brązu. Znawcy orze­
kli, że grób pochodzi z XVI wieku przed 
nar. Chrystusa.

Lueneberg leży w puszczy, w której 
jeszcze 50 lat temu spotkać było moż­
na ostatnich potomków słowiańskich 
Obotrytów, których język wedle nie­
mieckich historyków zaginął pod ko­
niec ostatniego stulecia.

Obotryci byli kiedyś sprzymierzeń­
cami Karola Wielkiego w tegoż wal­
kach z Sasami, których Karol Wielki 
po pobiciu kazał masowo ścinać, za co 
go Hitler chciał wykreślić z historii 
Niemiec.

nia się jelit zawartości ich ulegają fer­
mentacji i rozkładowi, wytwarzając 
trycjzny yyęhłaniane przez ściany ki­
szek i dostające się do krwi. To po- 
weduje tak zwane samozatrucie. Ob­
jawy samozatrucia są różne, od lek­
kiego bólu głowy do silnych konwul­
sji i utraty przytomności. Odbijanie 
się, zgaga, gazy, ból w dołku i pod 
sercem, nieprzyjemny smak w ustach 
i ociężałość należą także do objawów 
samozatrucia.

Często objawnm zatwardzenia jest 
poprzedzany depresją ból głowy, któ­
remu nieraz towarzyszy zaburzenie 
wzroku i plamy pod oczami. Często 
i gwałtowne bóle głowy powtarzają się 
co tydzień, lub co 10 dni i są widocz­
nymi objawami zatwardzenia. Bóle te 
powtarzają się periodycznie i są bez 
widocznej przyczyny. Na przykład, 
ktoś kładzie się zdrowy, śpi całą noc 
debrze i rano budzi się z silnym bólem 
w jednej połowie głowy. Ból ten 
trwTa nieraz cały dzień. Rozpoczyna 
się ból wT górnym ciemieniu i przecho­
dzi na czoło i oko." Z początku ból 
taki jest tępy i głęboki, później staje 
się więcej powierzchowny i zwiększa 
się przy dotknięciu skóry.

Demonstracja medyczna
— Cóż Zosieńko, zrobiłaś to, co ci mó­

wiłam — pokazałaś doktorowi języczek?
— Tak mamusiu i pokazałam mu jeszcze 

marchewkę.
X X .

Delikatne tłumaczenie
— Proszę pani, pańska żona powiedziała 

wczoraj, że żona moja to głupai gęś.
— Co‘pan mówi? Ach te kobiety Wszy­

stkie takie same, jedna w drugą.
X X

Reklama dźwignią handlu
Pan Goldkopf wraca w nocy do domu od­

mienną niż zwykle uliczką. Naraz obskaku- 
je go banda łobuzów.

— Dawaj hopy — krzyczą.
— LTj, bardzo panów przepraszam — wo­

ła przestraszony kupiec — tak się akurat 
złożyło, że nie mam przy sobie ani pienię­
dzy ani nawet zegarka... samo tylko weksle, 
ale co panom po wekslach ? Ale może jedno 
panom wystarczy: ja będę polecał tę drogę 
moim znajomym.

X X
Członek honorowy

Ujętego przywdócę szajki złodziejskiej za­
pytał sędzia, wskakując na jednego z rzezi­
mieszków:

— Czy i ten należał do niecnego waszego 
towarzystwa ?

— Nie, panie sędzio, on był tylko człon­
kiem honorowym.

X X 
Spóźniony żal

— Jakie było największe nieszczęście, 
jakie do tej miałeś ęe swoim samocho­
dem?

— Dotąd... to, że go kupiłem.

Bolesławowi Prusowi
Niechaj pracownik nie żali się cichy, 
(idy ziarno myśli wciąż raucając świeże, 
W oklaskach tłumu i błyskotkach pychy 
Za trud swój głośnej zapłaty nie b erze. 
Rozgłos i sława przemija tak mamie, 
Jak tuman pyłku, którym wicher kręci... 
Choć nagle cały widnokrąg ogarnie, 
Znikając z oczu, znika i z pam ęci. 
Opada fala uwielbieniem wrząca,
I tych co w górę wyniosła na sobie. 
Po krótkiej chwili znowu na dół strąca, 
I grzeb.e żywcem w zapomnienia grobie. 
Powoli nawet dźwięk i imienia 
Zgłuszą go nowi tłumu ulubleńce, 
I w bezimiennym rozsypią się próchnie 
Oznaki hołdów laurowe wieńce.
Zginą od prądów chwilowych zawiśli 
Za widmem sławy goniący sztukmistrze, 
Lecz nie zaginie siew7 szlachetnych myśli; 
I nie przepadną natchnienia najczystsze. 
Choć pracownika noc otoczy g’lucha, 
Wyrosną kwiaty na cmentarnej grzędzie, 
I n eśnriertelna cząstka jego ducha 
W sercu pokoleń późniejszych żyć będzie. 
A nowych czasów dążenia i czyny, 
Co nieświadomie zeń początek wiodą, 
Te niewiędnące dając mu wawrzyny. 
Będą dla niego najwyższą nagrodą!

Adam ASNYK
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Powieści sensacyjne, 
detektywistyczne,

podróżnicze
John B. Priestley: ZACIEMNIENIE rr GBET- 

LEY. Powieść ezplegowsko-detektywlstyczna, któ­
rej nie należy czytać wieczorem, gdyż oznacza to 
nieprzespana noc. Priestley, wybitny współczesny 
brytyjski pisarz 1 dramaturg, wie, jak należy 
zbudować książkę, aby czytelnik nie mógł sio od. 
niej oderwać. I rzeczywiście w ZACIEMNIENIU w 
GRETLEY otacza nas już na wstępie mnogość —• 
zdawałoby sle — nierozstrzygniętych tajemnic. Oto 
Inżynier Nayland, agent brytyjskiego kontrwy­
wiadu, w otoczeniu kilku ' pięknych, uwodziciel­
skich kobiet, z których każda gotowa jest zao­
fiarować swą miłość. Oto tajemnicze morderstwo tr 
mrokach nocy i poszlaki, prowadzące do wytwor­
nego lokalu o szumnej nazwie „Królowej Klu­
bów". Oto zagadkowy człowiek z blizną, który 
stara sie posiąść tajemnice państwowe o wielkim 
znaczeniu. Która z pięknych kobiet jest agentką 
obcego wywiadu? Wydarzenia następują z błyska­
wiczną szybkością, czytelnik nie może sie od nich 
oderwać, ani przewidzieć dalszego rozwoju wy­
padków — znajdując w powieści Priestlej^a lektu­
rę sensacyjną na najwyższym poziomie. — Cena 
fr. 675^—

Peter Freachen : PRZYGODY NA AKKTYKU. 
Eskimos, nawet jeśli ma tylko jedną żonę, nigdy 
nie jest o nią zazdrosny —• przeciwnie, jest bar­
dzo dumny, jeśli jej wdzięki są należycie ocenia­
ne przez Innych mężczyzn. Zwyczaje Eskimosów 
są tak niezwykłe, że aż często nieprawdopodob­
ne, ale t Peter Freuchen, słynny podróżnik i pi­
sarz. poznał je w sposób najbardziej gruntowny: 
piękna Eskimoska została jego żoną. O miłości w 
dumkach z lodu autor pisze wiele, jak również 
o niebezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne po­
la 1 góry Grenlandii, o polowaniach, pełnych groź­
nych przygód na lądzie 1 morzu oraz o walce z 
naturą 1 żywiołami — tworząc niezapomnianą 
książko podróżniczą, która czaruje surową egzo­
tyką Północy. — Cena fr. 560.——

Sergiuss Piasecki: KOCHANEK WIELKIEJ 
NIEDŹWIEDZICY. Głośna powieść sensacyjna h 
życia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczna wyprawa przez zieloną granico, dzi­
kie zabawy ludzi, którym śmierć codziennie za­
gląda w oczy, miłość i nienawiść, pasja życia 1 
użycia — to wszystko składa się na całość tej 
niepowszedniej książki. — Cena fr. 260.—— r '*

Herman .A^hlljlp ^.BESTIA MORSKA
DICKT." Powieść pooTóżnlczo-awanturnlcza, pełna 
niezwykłych przygód, śmiałych wypraw i przej­
mujących niebezpieczeństw. Dzieje pasjonującej 
trzechletniej podróży statku „Pequod” po wszy­
stkich oceanach w pościgu za tajemniczą bestią j 
dramatyczny przebieg ostatniej walki — stanowią 
lekturo, którą się pochłania jednym tchem. — 
Cens fr. 540.——

Jack London: MARtlN EDEN. Powieść ta 
słusznie jest uważana za najlepszą a całego boga­
tego dorobku pisarskiego Jacka London. Znako­
mity pisarz amerykaski oparł ją w znacznej części 
na własnych przeżyciach. Z nędzy do szczytów 
powodzenia — te drogo odbył Martin Eden, mło­
dy zdolny pisarz, przymierający głodem, chwyta­
jący sio wszelkiej pracy — aby przetrwać — do 
nadejścia sukcesu. Redakcjo 1 wydawcy przez dłu­
gi czas odrzucali jego utwory, które potym uzna­
li za arcydzieła. Rodzina I znajomi odwracali sio 
od niego w niepowodzenia, aby później ubiegać 
sio o jego łaski, gdy stał sio bogaty 1 sławny. 
Zadziwiający paradoks natury męskiej: Martin 
Eden kochał dziewczyno, która nie była jego war­
ta. ale przeszedł obok kobiety, która go mogła 
uszczęśliwić. Romantyczna miłość, która potrafi 
/.łamać życie ludzkie, dramatyczne konflikty o naj* 
wyższym napięciu, narastająca akcja, rozgrywa­
jąca sio na tle San Francisco 1 Kalifornii — 
wszystko to przykuwa uwago czytelnika do tej 
pasjonującej książki. Cena fr. 660.——

Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N« 103. Sensa­
cyjna powieść, pełnej największego napięcia, któ­
rej lematem Jest zażarta walka wywiadu brytyj­
skiego z agentami N.K.W.D. — na terenie Persji. 
Kim tył tajemniczy towarzysz N8 103 T I co 
wspólnego miał ten agent z piękną złotowłosą 
dziewczyną? Dla kogo pracował? Miłość 1 Intry­
ga, poświecenie i zdrada, walka na śmierć I ży­
cie — wszystko to przykuwa wyobraźnię czytel­
nika od pierwszych stron tej świetnej powieści. — 
Cena fr.

TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI autorów o świa­
towej sławie: A. Christie: ZAGADKA KOBIET- 
SĘPóW. J. Long: ALIBI, R. Vickers: NAJ­
WIĘKSZY SKĄPIEC EUROPY. Sensacja naj­
wyższej klasy. Utwory te odznaczają się błyska­
wiczną akcją, a mistrzowsko powiązana Intryga 
nie pozwala się od nich oderwać. — Cena kom­
pletu fr. ifrft.—

Sir Arthnr Conan-Doyle: PRZYGODY SCHER- 
LOCKA HOLMESA (Część I: PÓŹNA ZEMSTA. 
Cześć II: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI, Część 
III: BŁĘKITNY BRYLANT, Część IV: PIES 
BASKERVILLE’ÓW). Cztery sensacyjne powieści 
o niezwykłych przygodach genialnego detektywa, 
który rozwiązuje najtrudniejsze kryminalne za­
gadki. Powieści, które polecamy, należą do naj­
słynniejszych w swoim rodzaju — frapują ory­
ginalnością pomysłów I skomplikowaną akcją, czy­
ta się Ja „jednym tchem”. Cena fr. 495>w.

Wymieniono książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen, podanych wyżej. Po­
dana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto I ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysyłane do Polski 1 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro­
simy o podanie dokładnych adresów drukowanymi 
literami.

UWAGA. Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciąga 13—15 dni po otrzymaniu całkowitej na­
leżności.

(Posimy wyciąć, wj-pełnlć i wysłać)

Do: „NARODOWIEC", LENS (P. de C.).
Proszę o nadesłanie ml następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
. . t . ZACIEMNIENIE w GRETLEY
. . . « PRZYGODY NA ARKTYKI)
. « « 4 KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŹWIEDZICY*
. « , , BESTIA MORSKA
. < , . MAiUxN EDEN
. t1. TOWARZYSZ N« 1U3
. , t , TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI
. 4 4 . PRZYGODY SHERLOCKA HOLMESA

Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
. . . . .............przekazuję równocześnie na kon­
to pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Naro­
dowiec”, Lens (P. de C.).
imię 1 nazwisko ..»»#eisstił»r 

(drukowanym) literami) *
Dokładny adres ••.••seeeeeeea 

((drukowanymi literami) <
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► Echa Dnia
Dr Schacht, byty hitlerowski minis­

ter skarbu stał się ostatnio znowu 
głośnym. O jego porady w dziedtinie- 
finansowej ubiegają się różne rządy, o- 
czy wiście o charakterze dyktatorskim.

Sprytny Schacht nie da,je się prosić, 
więc podróżuje to do Madrytu, to do 
Rio de Janeiro, to znów do Teheranu.

Oczywiście, porady wynalazcy ren- 
tenmarki są dość słone. Zresztą rządy 
krajów które go wzywają, gotowe są 
zapłacić każdą, cenę, byle tylko hitle­
rowski różdżkarz skarbowy uzdrowił 
ich finanse.

Możliwe, że po poradę do Schachta 
zgłosiliby się również przedstawiciele 
pewnych wielkich mocarstw europej­
skich,.. ale się wstydzą...

Cóż z tego, że Schacht miał począt­
kowo dość dużo kłopotu z „udowo­
dnieniem swej niewinności" z okresu 
hitlerowskiego; cóż z tego, że niemiec­
kie sądy denazyfikacyjne raz go ska­
zywały; raz go wybielały... Schacht nie 
tylko że wyszedł z tych wszystkich o- 
pałów cało, ale co więcej stoczył zwy­
cięską walkę o przywrócenie mu ma­
jątku.

Pewnego dnia Schacht postanowił 
założyć własny bank i to w Hambur­
gu. Wprawdzie ojcowie tego miasta 
nie zgodzili się na to, ale Schacht i tym 
razem postawił tui swoim. Znalazł on 
kruczek prawny, który' pozwolił na o- 
balenie tej decyzji, odwołując się do 
niemieckiego trybunału administracyj­
nego.

Byty hitlerowski znachor finanso­
wy nie tylko że uzyskał pozwolenie na 
założenie takiego hanku, ale także od­
szkodowanie za opóźnienie spowodo­
wane stanowiskiem władz Hamburga.

Wprawdzie od tej decyzji odwołały 
się z kolei władze miasta, ale Schacht 
wiemy, że i tym razem nic mu się nie 
stanie i że jak kot spadnie ostatecznie 
na cztery kipy...

Odpowiedź Reja
Warszawskie sfery reżimowe przyswoiły 

•marksizmowi Mikołaja Reja, mianując go 
socjal-ludowym poetą polskim.

Z dyrektywy Bierudzieja
U państwowić eMeli Reja,
Na to Rej — choć dawno u grobie
Pewnie tak pomyślał sobie:

..Niechaj narodowie 
Wżdy postronni znają, 
Iż Polacy nie gęsi. 
Iż swój rozum mają."'!

N. B. Gery

Butelka po rnor^u pływa.. 
Raf-kapitan majtka ic^ywa 
"Wyłowić ją nakazuje.
Oto list się w niej znajduje: 
Rozbitek o pomoc błaga... 
Raf-kapitan (ba, powaga!) 
Szybko do stołu .wjswda 
I na list ten odpowiada. 
Papier butelce porucza 
I za burtę ją. wyrzuca...

Wieści z Polski
Sądownictwo służy do likwidowania przeciwników politycznych

XII.
Organami Rzeczypospolitej Polskiej w 

zakresie wymiaru sprawiedliwości są — jak 
twierdzą komuniści — „niezawisłe” sądy.

Nie ma chyba większego kłamstwa, jak 
pojęcie „niezawisłości” sądów w systemie ko­
munistycznym. Podstawowa w krajach za­
chodnich zasada trójpodziału władzy i zwią­
zana z nlaf zasada niezawisłości sądownictwa 
została ostatecznie przekreślona przez refor­
mę sądownictwa w drugiej połowie 1950 r.

Reformę sądownictwa przeprowadził Sejm 
reżimowy .uchwalając następujące ustawy : 
1) o zmianie prawa o ustroju Sądów Powsze­
chnych („Dziennik Ustaw”, nr. 39, poz. 360), 
ogłoszona w dniu 16 sierpnia 1950 r.; 2) o 
prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej („Dz. 
Ustaw”, Nr. 38, poz. 846), która weszła w 
życie z dniem 1 września 1950 r.; 3) o ustro­
ju adwokatur^' z dn. 27 czerwca 1950 roku 
(„Dziennik Ustaw”, Nr. 80, poz. 275).

Ustawa pierwsza na miejsce dawnych są­
dów apelacyjnych, okręgowych i grodzkich, 
wprow adziła dwie instancje : Sądy Paw tato­
we i Wojewódzkie (niema dziś odpowiednika 
dawnego Sądu Apelacyjnego). Zamiast daw­
nych uprawnień do apelacji i kasacji, stro­
nom przysługuje wyłącznie jeden .środek od­
woławczy — rewizja. Instancją rewizyjną 
dla Sądów Powiatowych jest Sąd Wojewódz­
ki, dla wyroków Sądów Wojewódzkich — 
Sąd Najwyższy. Sądy Powiatowe rozpoznają

O komunistycznej demokracji
W organie Politbiura warszawskiego „No­

we drogi”, ukazał się artykuł Seweryna Aj- 
znera na temat „demokracji wewnątrzpar­
tyjnej”. Artykuł ten pozwala nam zapoznać 
się z komunistycznym sposobem rozumowa­
nia i dostarcza kilku Interesujących wiado­
mości na temat struktury partyjnej i jej 
niedomagań.

Autor stwierdza na wstępie, że Partia 
„jest siłą kierowniczą Polski Ludowej”, opar­
tą na „niewzruszonych podstawach” nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. Związek 
z musami, który stanowi „postawy jej siiy”, 
wypływa z faktu, że Partia jest „najlepszą” 
częścią klasy robotniczej, jej „przodującym” 
cddz ałem i wyraża jej „najgłębsze „interesy 
historyczne”.

Nad realizacją linii generalnej Partii czu­
wa Komitet Centralny j złożone „z najbar­
dziej wypróbowanych bojowników” Biuro 
Polityczne CK 1’ZPIŁ z Bierutem na czele.

„Demokratyczny centralizm"
Ustrój wewnętrzuo-or ganiżacy jny Partii 

óparty jest o zasady „demokratycznego cen­
tralizmu”.

Centralizm wyraża się w tym. że choć Par­
tia składa się z wielu tysięcy podstawowych 
organizacji, „stanowi ona całość” kierowaną 
przez jeden ośrodek — Komi­
tet Centralny. Dzięki centralizmo­
wi Partia jest „wielką zdyscyplinowaną ar- 
raą polityczną” zdolną do „przewodzenia 
masie robotniczej i narodowi”.

Przytaczając poglądy Ajznera, muśliny ze 
swej strony stwierdzić, że wszystkim komu­
nistycznym twierdzeniom o „demokratyź- 
inie” zaprzecza w jaskrawy sposób rzeczy­

Jak dokonano ostatniego najazdu 
na seminaria duchowne

Od osób przybyłych z Polski do Szwecji, 
które ucieczkę swoją przygotowywały nieraz 
i całymi latami, dowiedziano się. w jaki spo­
sób bezpieka przeprowadziła szeroko zakro­
joną akcję skierowaną przeciwko Kościołowi 
katolickiemu, z którym reżim prowadzi za­
kamuflowaną starą walkę, bojąc się wystę­
pować bardziej otwarcie ze względu na głę­
boką religijność narodu polskiego i jego 
przywiązanie do wiary.

Stąd ciągłe prowokacje i fabrykowanie 
różnych oskarżeń oraz procesów* pokazowych, 
na których skazywani są kapłani za rzekome 
przestępstwa, tak jak to miało miejsce nie­
dawno z ks. prałatem Kaczyńskim.

Dział bezpieki nadzorujący „sektor* wy­
znań religijnych, przeprowadził, jak już krót­
ko donosiliśmy, prawdziwy najazd na wszy­

Przygody Itafala Pigułki

sprawy w składzie jednego sędziego i 2 ław­
ników, wybieranych przez Rady Narodowe 
(złożone prawic wyłącznie z komunistów). 
Sędzią może być nawet osoba, która nie t: 
kończyła studiów prawniczych, (zwolnienia 
z tego obowiązku udziela minister sprawie­
dliwości), natomiast kandydat na sędziego 
musi dawać rękojmię „należytego wykony­
wania obowiązków sędziego w Polsce Ludo­
wej”. Przepis ten oznacza w praktyce, że są­
dy stają się jednym z organów administracji 
politycznej i muszą być posłuszne rządowi 1 
partji w myśl następującej definicji :

„Niema i być nie może jakichkolwiek 
władz „apolitycznych”, gdyż sądy ludowego 
państwa są organami władzy ludu a prawo, 
które znajduje wyraz w wyrokach sądowych, 
jest wyrazem woli mas pracujących”. („Ka­
lendarz Robotniczy” 1951 r.).

W ten‘sposób sądy stały się u marksistów 
narzędziem do likwidowania przeciwników 
politycznych.

Ustawa dmga zrywa z dawną zasadą u- 
strojową, wiążącą ściśle prokuratorię z są­
downictwem.

Ustawa trzecia likwiduje niezawisłość o- 
brony i wciąga adwokaturę do służby reżimu. 
Adwokat jest zobowiązany złożyć ślubowa­
nie, że będzie w swej pracy „przyczyniać się 
ze wszystkich sił do ochrony i umacniania 
porządku prawnego Państwa Ludowego”. — 

wistość. Komunistyczne wybory są zawsze z 
góry „uplanowane”. Przygotowują je i prze­
prowadzają ci sami ludzie, którzy dostali się 
raz do władzy przy pomocy obcych bagne­
tów i pilnie strzegą monopolu rządzenia. 
Szerok e masy społeczne utrzymywane są ter­
rorem w ślepym pos uszeństwie wobec. Par­
tii. Nie istnieje wolność słowa ant organizo­
wania się. W rezutacie z frazeologii „o de­
mokratycznym centralizmie” pozostaje w 
praktyce wyłącznie centralizm.

Czynni i bierni członkowie Partii
Jednym z najistotniejszych warunków de­

mokracji wewnętrzno-partyjnej jest — zda­
niem Ajznera — aktywność Partii „wszy­
stkich jej organizacji i każdego z jej człon­
ków”.

„Demokracja wewnątrzpartyjna nie da je 
s‘ę pogodzić z podziałem na „czynnych” i 
biernych” członków Partii”.

Pomimo tego stwierdzona Ajzner przy­
znając, że w Partii komunistycznej w Polsce, 
czyli w tak z w. PZPR, „dość jeszcze szeroko 
występuje zjawisko „biernych” członków 
Partii”:

„Stanowią oni dla organizacji partyjnych 
poważny niejednokrotnie balast, utrudniają 
im mobilizację mas do wykonania zadań sta­
wianych przez Partię, podważają autorytet 
organizacji partyjnych i bezpartyjnych. W 
okresie wzmożonych trudności elementy bier­
ne wznoszą zwykle zamęt i wahania w sze­
regi partyjne. Nie może być przeto w orga­
nizacji partyjnej beztroskiego stosunku do 
„biernych”; stanowiłoby to hamulec dla roz­
woju pracy partyjnej, byłoby sprzeczne z 
demokratyczną zasadą jedności praw i obo­
wiązków członków Partit”.

stkie niższe seminaria duchowne rzymsko - 
katęlickie, stosując w* niejednym nawet wy­
padku przemoc. Cel tych rewizyj i najazdów 
wydaje się jasny : dalsze oskarżenia prze­
ciwko Kościołowi katolickiemu.

Jednocześnie prowadzona jest na szeroką 
skalę bolszewicka kampania „pokoju we­
wnętrznego”. Polega ona na bezwzględnym i 
pozbawionym wszelkich skrupułów atakowa­
niu wszystkiego i wszystkich, którzy w* ja- 
kikolwiekbądż sposób zawadzają reżimowi 
na drodze do kompletnego opanowania ciał 
i dusz Polaków*.

Jest to oszczercza fabryka produkująca 
„zdrajców i szpiegów7” na użytek propagan­
dowej i oskarżającej maszyny reżimowej, 
która chce zmiażdżyć opór społeczeństwa 
przeciwko rusyfikacji i komunizacji.

1 Adwokatowi nie wolno udzielić pomocy pia- 
■ wnej .która koliduje z ogólnym interesem 
gospodarki uspołecznionej. Rada Adwokacka 
Loże skreślić adwokata z listy w wypadku 
„braku rękojmi wykonywania zawodu adwo­
kata zgodnie z zadaniami adwokatury W 
Polsce Ludowej”. Ponadto w ciągu 1951 roku 
zaczęto organizować adwokatów i notariuszy 
w zespoły, swego rodzaju spółdzielnie pracy, 
kontrolowane ściśle przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości. .Adwokaci i notariusze stali się 
'już tylko urzędnikami reżimu.

Równolegle do zmiany ustroju sądów, pro­
kuratury i adwokatury dokonano również 
zmian w . postępowaniu karnym, przede 
wszystkim w zakresie przepisów, dotyczą­
cych |K>stępowania przygotowawczego: śledz­
two sądowe zostało zniesione, a całość postę­
powania przygotowawczego oddano w ręce 
prokuratury.

Ustawa o orzecznictwie-Jkarno - admini­
stracyjnym, upoważnia organy administra­
cyjne do wydawania orzeczeń w postępowa 
niu kamo - administracyjnym, skazujących 
na karę pracy poprawczej lub grzywnę, (naj­
niższy wymiar kary pracy poprawczej wy­
nosi 1 dzień, najwyższy 3 miesiące, a kara 
grzywny waha się od 3 do 3 tys. zł.). Usta­
wa ta jak wynika z jej treści i ducha wpro­
wadza w Polsce nową formę pracy niewolni­
czej 1 jest poważnym narzędziem w rozgryw­
ce z elementami niekomunistycznymi.

„Kierownictwo partyjne poszczególnych od 
dz/Mów terenowych nie docenia należycie ro- 
11 zebrań partyjnych. Często zdarza się. że 
zebrania te nie są należycie przygotowane:

. występuje brak troski o udział .porzą­
dek dzienny ułożony w ostatniej chwili i 
przeładowany, sprawozdanie ogólnikowe, 
oderwane od konkretnej sytuacji terenowej 
nie dość krytyczne i samo-krytyczne. Na ze­
braniach takich niema dyskusji, nużą cne 
członków i zniechęcają, nie rozwijają, lecz 
hamują oddolną inicjatywę...”

Krytyka i samokrytyka
Kcmuifści uważają „krytykę 1 samokry­

tykę” (czyli wzajemne oskarżanie się, nic 
rzadko donosicielstwo, oraz samobiczowanic 
się i upokarzanie) za jedno z podstawowych 
praw i obowiązków członków Partii:

„Dla naszej Partii, kierowniczej siły pań­
stwa krytyka i samokrytyka stanowią. decy­
dujący środek zwalczania wszelkich przeja­
wów* zarozumiałości, ’biurokratyzmu i osła­
bienia czujności rewolucyjnej. Rozwijając i 
popierając twórczą krytykę i inicjatywę 
członków Partii i bezpartyjnych, organiza­
cje partyjne uzyskują potężną broń w walce 
o wykonanie planów produkcyjnych”.

Ajzner poucza, że krytykę trzeba szano­
wać i z niej korzystać a nawet jej szukać. 
Powołując się na Stalina przestrzega przed 
takimi kierownikami, którzy żądają, ąby 
krytyka uzasadniona była „według wszelkich 
reguł sztuki”, wskazując, że byłoby to w rze­
czywistości utrąceniem krytyki:

..... jeśli kiytyka, mówi towarzysz Stalin, 
zawiera chociażby 5 — 10 procent prawdy, 
to i taką krytykę należy powitać z uzna­
niem. uwJażnie wysłuchać i uwzględnić jej 
zdrowe z.arno”.

Kierownik partyjny „nie zadawalała się 
uspakajłeynu meldunkami”, nie cieszy się 
„spokojem”, panującym na odcinku jego pra­
cy: X

„Spokój” to jest często złudny, często jest 
rezultatem bierności organizacji pąrtyjnej, 
nieumiejętności, niekiedy niechęci poszcze­
gólnych towarzyszy, wsłuchiwania się w gło­
sy krytyczne członków Partii i bezjVartyj- 
nych, a nawet tłumaczenia krytyki”.

Rozważania Ajznera, we wspomnianym ar­
tykule, kończą się stwierdzeniem, że:

„Organizacje partyjne w niedostatecznym 
jeszcze stopniu umieją realizować demokra­
tyczną zasadę kolektywności pracy i kiero­
wania”.

Ze wszystkich tych rozważań wynika, że 
Partia Komunistyczna, rządząca Polską, 
(bez względu na to jak wielką jest 1'czba 
członków, zapisanych na papierze), cierpi na 
brak dynamiki wewnętrznej i składa się z 
niewielkiej grupy komunistów ślepo uległych 
Moskwie i ogromnej większości elementów 
oportunistycznych.

Ilu bezrobotnych jest we Francji
PARYŻ. — Francuskie Związki syndykalne 

obliczają na pół miliona liczbę bezrobtnych 
przeważnie w przemyśle włókienniczym. Cy­
fra ta obejmuje 100.000 całkowitych bezro­
botnych i 400.000 bezrobotnych częściowych 
(pracujących cd 16 do 82 godzin tygodnio­
wo).

Wiadomo, że przemysł włókienniczy prze­
chodzi obecnie kryzys, to jednak ocena syn­
dykatów wydaje się przesadzena. Nie ulega 
zresztą wątpliwości, ż.e obecnie istnieje we 
Francji bezrobocie obejmujące przeszło 
150.000 pracowników.

1. Statystyka Ministerstwa Pracy podaje 
85.000 całkowitych bezrobotnych na dzień 15 
llpca. Lecz chodzi tutaj jedynie o bezrobot­
nych pobierających zas łki. Jest jednak wie­
lu takich bezrobotnych, którzy zasiłków nie 
pobierają. Dlr-tego ocenia się ogólnie, że cy­
frę podaną przez Ministerstwo należy zwięk­
szyć o 4 lub 5 razy', aby otrzymać rzeczywi­
stą liczbę bezrobotnych. Według tego obli­
czenia byłoby obecnie we Francji około 
150.000 całkowitych bezrobotnych.

2. Trudn ej jest poznać dokładną liczbę:

lllllllllllllillllllllllllllllllli!

Nowości 
w dziale wynalazków 
na wystawie Jesiennej 

w Paryżu
Instrument ■ orkiestra

P. Ravial przedsta­
wia na Wystawie Je­
siennej w* Paryżu 
„Polycorde", instru­
ment - orkiestrę, łą­
czący gitarę, banjo, 
mandolinę i skrzypce.

(Folę: Record)

llllllllllllllllllllllllllllllllll

Zebrała majątek, podczas
I‘ARY'2. — Irena Atha-Plaboult, wydalo­

na z Meksy ku na żądanie Francji i areszto- 
wana na lotnisku w Orły, została osadzona 
w więzieniu Ln Roquette. Będzie ona sądzo­
na ponownie za sprzeniewierzenie przedmio­
tów skonfiskowanych oraz własności Żydów. 
Zestala, ona już dwukrotn'e skazana, raz na 
4 lata więzienia, drugi raz na a lat przymu- 
scwych robót za wyżej wymienione przestęp­
stwa.

Oskarżona, mająca 89 lat, jest z zawodu 
inżynierem chemikiem. W czasie wojny cy­
wilnej wyjechała do Hiszpanii, gdzie, według 
doniesień, zajmowała się wywiadem, poślu­
biła Hiszpana, nazwiskiem Jose Atha-Reayo 
i w7 r. 1911 zamieszkała w raz z mężem w Pa­
ryżu.

Piękna Irena wpadła na pomysł wykorzy-

Około 14.000 przejezdnych dziennie. . .
w hotelach paryskich i pokojach 

umeblowanych
Paryż. — Ustawa, której początki sięgają 

czasów Napoleona T wymaga od właścicieli 
hiteli oraz wynajmujących pokoje umeblowa­
ne, dostarczania policji codziennie, przed go­
dziną 7.30 rano, formularzy, wypełnionych 
przez osoby, które spędziły u nich noc. Licz-
ba tych osób sięga w Paryżu 14.000. Co­
dziennie, przed godz. 9, policji jest już wia­
domym, gdzie nocowali.

System ten jest bardzo pożyteczny i przy­
czynił się w wielu wypadkach do odnalezie­
nia ludzi, poszukiwanych przez policję.

Leczenie na koszt ubezpieczeń społecznych
Raport Izby Rolniczej w sprawie ubezpie­

czeń społecznych we Francji uwydatnił nie­
równość w otrzymyivaniu świadczeń przez 
różne kategorie osób pracujących zarobkowo. 
Jednym z przykładów takiej, bijącej w o- 
czy nierówności jest leczenie na koszt ubez­
pieczeń społecznych.

„Jeśli chodzi o niższą kategorię ubezpie­
czonych, zarabiających mniej niż 12.000 fr. 
—- podkreśla raport — to na 1.000 ubezpie­
czonych jest 1.3 leczących się na koszt ubez­
pieczeń. Na 1.000 ubezpieczonych jest 4,5 le­
czących się na koszt ubezpieczeń, spośród 
zarabiających od 15 do 22.000 fr., około 8,5 
zarabiających od 22 do 40,000 fr., 15,1 zara­
biających od 22 do 50.000 fr., 21 od 50 do 70 
tys. fr., 45.6 od 70 do 100.000 fr. i 98,7 za­
rabiających więcej niż 100.000 fr.

Widać więc, że na niższych szczeblach je­
den ubezpieczony na 1.000 może się leczyć 
na koszt ubezpieczeń, a na najwyższych (ma- 
jących powyżej 190.000 fr. miesięcznego za­
robku) — jeden ubezpieczony na 10. Tak, jak 
wszędzie się dzieje, tak i tutaj daje się tym,

bezrobotnych, gdyż dane w tym wypadku 
przychodzą z dużym opóźnieniem. Ostatnie 
cyfry oficjalne pochodzą, z maja 1 wykazują 
186.Ó00 częściowych bezrobotnych, pobierają­
cych zasiłki. Cyfra ta ostatnio zapewne się 
znacznie zwiększyła, gdyż pomimo prac se- 
zcnowych w niektórych gałęziach gospodar­
ki —. liczba czę^ściowych bezrobotnych po­
bierających zasłikł wzrosła z 97.200 w kwiet­
niu do 186.500 w niaju, czyli o 10%w ciągu 
jednego mieś ąca.

To szybkie rozszerzenie się częściowego 
bezrobocia jest tym groźniejsze, że obejmuj*: 
ono k łka gałęzi, to zn. głównie przemysł 
włókienniczy (80%), oraz trzy czy cztery 
gałęzie takiego przemysłu jak skórny, oraz 
papierniczy. W przemyśle sztucznego teksty* 
lu 20 na 80 przesiębiorstw zostało zamknię­
tych na kilka tygodni 1 40.000 pracowników 
tego przemysłu powiększyło liczbę bezrobot­
nych.

Najwięcej są dotknięte bezrobociem nastę­
pujące departamenty: Loire. Vosges, Nord i 
Somme.

......... ■

krzywdząc Żydów okupacji
stania prześladowania Żydów. Zainstalowała 
się w magazynie antykwarza-żyda, który 
schronił się do wolnej strefy. Handel ten 
przyciągał Żydów, pragnących uciec za gra­
nicę. Proponowała im dopomóc w ucieczce 
do północnej Afryki przez Hiszpanię, jeżeli 
powierzą jej sprzedaż lub likwidację swoje­
go majątku, obiecując, że uzyskaną gotówkę 
złoży na ich rachunek do banku. Wielu Żydów 
zgodziło się na to a Irena zdobyła piękne 
zyski.

W r. 1945 została aresztowana na skutek 
licznych skarg a wszystko, co posiadała, ob­
łożono sekwestrem. Wypuszczona na tymcza­
sową wolność, skorzystała z tego, aby zer­
wać pieczęcie i wysłać wszystko co posiada­
ła na Kubę. Wyjechała następnie z Francji, 
zdoławszy uzyskać legalny paszport.

30 maja 1949 została skazana zaocznie na 
5 lat przymusowych robót i 20 lat zakazu 
pobytu za zamach na zewnętrzne bezpieczeń- 
s*w»-państwa/-Za -sprzeniewierzenie rzeczy 
skonfiskowanych wymierzono jej karę 4 lat 
więzienia.

Schronienie się w Meksyku nie pomogło 
Irenie. Policja, dowiedziawszy się o miejscu 
jej pobytu, postarała się o wysłanie jej do 
Francji dla odbycia kary.

WIERSZE NADESŁANE

PRZEZ CZYTELNIKÓW

Poświęcenie obrazu 
Maiki Boskiej Częstochowskiej 

w Moniigny-en-Oslrevcni dn. 7. bm.
Królowo Polski, Matko Częstochowska, 
Do Ciebie gamie się kolonia polska —• 
Kolonia polska zwaea się Montigny 
Która twój obraz ma w swojej śwletyni.

Jnż tam się wznosi pos^g Chrystusowy. 
Obrazy świętych, w nich Jezusa Serce, 
święta Teresa, a do nich znów nowy. 
Obraz tam przybył — dla serc w rozterce.

Króloxvo Polski, Matko Częstochowska, 
Do Ciebie się zaxvsze kolonia garnęła, 
Bo wie, ie z Tob* droga w niebo prosta, 
Dlatego Ciebie ze czcią przygarnęła.

Ileż to razy, o Serdeczna Matko, 
Lub inne pieśni na Twą cześć płynęły, 
A dzisiaj wszyscy, dość dużą gromadką. 
Twój obraz, Matko, pieśnią obdarzyły.

Litania —- pacierz, i Are Maryja
Płynęły z ust tam, września dnia siódmego, 
Bo jesteś naszą Matką a nie czyja, 
Królową Polski i ludu polskiego.

Chciej więc o Matko Twym płaszczem dobroci. 
Przyodziać wiernych parafian w Montigny, 
I niechaj promień słońca obraz złoci, 
Dopóki my'tu z Tobą żyć będziemy.

A teraz wszyscy, czy taki — oxsaki, 
tidy tylko będzie cierpiał jakieś braki, 
Niech tylko wstąpi i prosi w kościele, 
L> stóp obrazu, bo w nim łask jęst wiele.

Najwięcej jednak u stóp Częstochowy, 
Powlnay płynąć modły o Ojezj znę. 
By mocą Swoją zerwała okowy, 
Ojczyzny naszej zagoiła bliznę.

MONTLMAK.którzy już i tak są bogaci.

465) (Ciąg dalszy)
Przymknęła oczy i nieśmiało zapy­

tała:
— Czy szczęście rzeczywiście nas 

nawiedzi? Czy to niezbyt wiele naraz- 
2nalazłam cię kochany Fredzie po dłu­
gim rozstaniu; wyzdrowiałam z tak 
ciężkiej choroby: a obecnie ta najwyż­
sza radość do jakiej może kobieta w 
Bwyrn życiu dostąpić! Czy potrafimy 
zatrzymać w naszymi posiadaniu ten 
ogrom szczęścia?

Fred Harding przytulił się do żony.
— Za wszystkie nasze cierpienia, za 

wszystkie troski, którymi los nas ob­
darzył. Obecnie jesteśmy’ znów razem 
1 cieszymy się darami niebios.

— Czyś zadowolona z tej miłej nie- 
fepodzianki ?

— Ach, gdybyś wiedział jak wielką 
radość sprawia mi myśl o nowym dzie­
cięciu.— Moim tęsknotom — i marze­
niom stanie się wreszcie zadość. Ob­
darzę cię nowym stworzeniem, które 
napełni nasze muryr szczebiotem i ha­
łasem. Śmiech i wrzawa zagłuszą przy­
kre wspomnienia przeszłości. Żądna 
rdją nie zdoła przedrzeć nici naszego 
szczęścia. Pokonamy wszystkich wro­
gów, którzy staną nam w drodze i ze- 
chi-ą rozbić w gruzy gmach naszego 
życia.

Trudno jest mi wprost uwierzyć, że 
ten cud rzeczywiście jest już faktem 
dokonanym.

— Powinnaś wierzyć ma kochana. 
Lekarz, który wskazał mi na rodzaj 
twej choroby, twierdził, że wspomnie­
nia rodzinnego domu wpłyną dodatnio 
na stan twego zdrowia. Jego przepo­
wiednia spełniła się co do joty. Zale­
dwie przekroczyłaś próg tego zamku, 
nastąpił stanowczy zwrot w stanie 
twej świadomości. Jako cud nastąpiło 
jego proroctwo. Ciemne mary pierz­
chły w dal, nieświadomość znikła z 
horyzontu — własnymi oczyma rozpo­
znałaś światło pogody, rozpoznałaś 
szczęście, które na ciebie czekało. Ach, 
ma słodka Anno-Mario, gdyby słowa 
ludzkie mogły wyrazić treść uczucia, 
poznałabyś me obecne przeżycia. — To 
jest jednak niemożliwe. Żadna pieśń 
nie zdoła wyrwać z mej duszy tego co 
się w niej odgrywa. Głuche milczenie 
jest najlepszym wyrazem wzniosłego 
uczucia.

Anna-Maria złożyła rękę na ramie­
niu Freda.

— I oto w domu mego ojca stanie 
się drugi cud niebios.

— Tak — tu ono uirz} poraź pier­
wszy światło dzienne. Wśród majesta­

tycznej ciszy ukaże się nowe stworzon-

Miłość 8
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
ko — zdała od zgiełku wielkomiejskie­
go, zdała od pustego gv7aru przyjdzie 
na świat dziecię. Ptaki będą mu śpie­
wały hymny powitalne, a kwiaty na­
pełnią wonią jego małą duszyczkę.

— Ciekawa jestem, czy to będzie 
chłopiec, czy dziewczynka.

— Nasza ciekawość nic nie pomoże.
— Chciałabym jednak wiedzieć. 

Chłopcem Bóg już nas obdarzył. Cie­
szę się, że go wkrótce zobaczę. Musisz 
natychmiast go sprowadzić do Siben- 
buchen. Chyba wicie przecierpiał ten 
malec w swoim krótkim życiu.

Chmura zawisła w powietrzu.
— Gdy się wakacje zaczną sprowa­

dzę Franka do Sibeibnehen.
Oświadczenie Freda zodowolniło

Annę-Marię. Skierowała znów rozmo­
wę na. temat dziecka.

— Chłopca więc mamy — pozosta­
nie w przyszłości dziedzicem tego ma­
jątku. Pragnę więc być obdarzona ma­
leńką dziewczynką.

— Nie bądźmy zbyt natarczywi na­
szymi naleganiami. Bądźmy szczęśliwi 
i zadowoleni, że nadszedł wreszcie kres 
cierpień. Przyjmę dziecię, jako naj­
wyższy dar niebios. Ono nas złączy 
silniej. Jedna dusza zwiąźe nasze dwa 
ciała.

;— Tak mężu — dziecię będzie naj­
wyższym szczeblem naszego szczęścia. 
To początek nowej ery. Troskliwa rę­
ka będę przymykała jego oczęta. Ach. 
jakam szczęśliwa, że ty znów przy 
’nnie! Nic nie zdoła nas rozłączyć, 
najdroższy, najukochańszy I

I nastały dla nich szczęśliwe dni.
ROZDZIAŁ 298.
Okrutna zemsta

Drzwi piwnicy rozwarły się z trza­
skiem i dziki człowiek ukazał się w* 
nich.

Frank wtulił się w* kąt ponurej i wil 
gotnej izby. Od dłuższego już czasu 
przesiadywał w tym Eztrasznym wię­
zieniu. Adelajda nie pozwalała chłop­
cu pokazywać się na dworze. Całe dnie 
mijały i Frank nie mógł zaczerpnąć 
nieco świeżego powietrza. Głód i chłód 
były stałymi towarzyszami nieszczęś­
liwego chłopca. Frank poznał w przy­
byszu Leona.

Jak zmienił się ten człowiek od tego 
czasu, gdy spotkał Adelajdę w pobli- 

! żu Berlina. Dawniej można było z nim 
pomówić i wyprosić kawałek chleba 
Pod wpływem Adelajdy stwardniało 
jego serce, stał się okrutny dla młode­
go Franka. Dręczył i męczył go na 
każdym kroku.

Fiank poznał, że Leon jest obecnie 
w złym humorze i by uniknąć razów, 
schował się za skrzynię w kącie piwni­
cy

Usłyszał w pobliżu celi, gdzie miesz­
kali Leon i Adelaida, krzyki. Pogrom­
ca zwierząt awanturował się.

! — Gdzie mój nóż? Wpakuję go w 

serce tego nędznika — ja go uduszę! 
Nie ujdzie cały z moich rąk — pom­
szczę mą krzywdę!

Frank był pewien, że słowa tyczą 
się jego. Zauważył, że Leon jest sam 
w celi. Widocznie zamierza skończyć 
natychmiast z chłopcem.

Ach Boże — co za okropność!
.Frank chciał żyć i — zobaczyć cho­

ciażby jeszcze raz ojczulka i drogą 
matkę.

A tu ciągle awantury Leona:
— Gdzie mój nóż? Gdzie narzędzie, 

które chcę wepchnąć w jego serce?
Frank złożył ręce ku modlitwie i ci­

cho szepnął:
— Najdroższy ojcze niebios, pozwól 

mi wrócić do mych kochanych rodzi­
ców!

Drzwi malutkiej celi Franka otwar­
ły się z trzaskiem. Leon szukał chłop­
ca.

I — Gdzie jesteś Franku? Jak cię 
znajdę, zdruzgocę twe kości — gdzieś 
ty łajdaku? *

Frank drżał na całym ciele. Za chwi­
le' nastąpi okrutna egzekucja. Leon na- 
pewno znajdzie poszukiwanego. Czy 
ma w swx*m ręku nóż?

jCląg dalszy nastąpi),



Wiadomości miejscowe z różnych stron i

PARYŻ.

Francja-Finlandia 106: 101
Dwudniowe zawody między

lekkoatletami francuskimi a fińskimi zakoń­
czyły s ę zwycięstwem Francji 106 pkt. do 
101. Zwycięstwo zostało wywalczone z wiel­
kim trudem i w ostatn ej chwili. Po pierw­
szym dniu zmagań Finowie prowadzili 47 
pkt do 44.

Spośród Finów wyróżnili się R i n t o e n- 
p a i Julin w biegu na 8.000 metrów z 
przeszkodami oraz Johansson w biegu na 
1.500 metrów. Johansson przez cą- 
gie przyspieszanie tempa zmusił El Mabrou- 
ka do niebywałego wysiłku, przez co bieg 
był ciekawy, emocjonujący.

Z drużyny francuskiej na wyróżnienie za­
służyli El M a b r o u k, Bonino i

m. 38; 2. Yesterłnen (Fin.) 65 m 80.
110 m. przez płotki: 1. Henrich (Fr.) 14” 

6/10; 2. Suvivuo (Fin.) 14” 8/10.
100 m.: 1. Brnino (Fr.) 10” 6/10; 2. Bałly 

(Fr.) 10” 7/10; 8. Hellsten (Fin.), 10” 9/10; 
4. Makela (Fin.). •*

400 m.: 1. Degat* (Fr.) 47” 7/10; 2. Mar­
tin du Gard (Fr.) 48” 2/10.

1.500 m.: 1. El Mabrouk (Fr.) 3’ 48” 2/10;
2. Johansson (Fin ) 8’ 48” 2/10; 3. Badet 
(Fr.) 3’ 51” 2/10; 4. Taipale (Fin.).

Rzut dyskiem: 1. Karlsson (Fin.) 47 m. 
77 cm.; 2. Huutoniemi (Fin.) 44 m. 87.

Skok wzwyż: 1. Bernard (Fr.) 1 m. 93;
2. Damitio (Fr.), 1 m. 90.

8000 m. z przeszkodami: 1. Rinteenpaa 
(F n.) 8’ 54” 4/10; 2. Jul n (Fin.) 9’ 04”. ,

Skok w dal: 1. Yalkama (Fin.) 7 m. 24;
2. Yaltonen (Fin.) 7 m. 10.

Rzut młotem: 1. Hamletoja (Fin.) 53 m.
78; 2. Tamlinen (Fin.) 51 m. 19.

10 000 m.: 1 Mimoun (Fr.) 20’ 49’” 2/10;
2. Niskanen (Fin.) 30’ 28”; 8. Mahaut (Fr.) 
30’ 43” 6/10; 4. Viskari (Fin.) 81’ 80”.

Sztafeta 4X 400 m : 1. Francja. 3’ 14”; 2.
Finlandia, 8’ 21” 2/10.

Bractwo Różańca Żyw. w Rouvroy-Koumea 
obchodziło 26. rocznicę

W niedzielę 14-go bm. obchodz ie Bractwo , wał patrona Okręgu, ks. Przybysza, nauczy.
Róż. żyw. w Rouvroy - Noumńa w sposób 
uroczysty 26-łecie swego istnien a.

Na intencje Bractwa i za dusze zmarłych 
członkiń odprawił patron Bractwa ks. prof.! 
Berk w miejscowym kościele św. Ludwika' 
Mszę św., podczas której członkinie przystąp
pl y gremialnie do Stołu Pańskiego. Ks. prof. . 
Berk wygłosił piękne kazanie o szczytnych i

cielą p. Rybczyńskiego, p. Turowską, prezes­
kę Tow. Polek p. Matczakową, nauczycielkę 
p. Kapciową oraz 1 czule zebranych rodaków. 
Nieco później przybyli jeszcze prezes K.T.M. 
p. Czapla, skarbniczka Zw. Br. Róż. p. Lcp- 
czyńska serdecznie witani przez p. prezeskę.

Program akademii rozpoczął się od wystę

Ostrożnie z benzyną!...
PARYŻ. — W mieszkaniu pani Marii Lud­

wiki Balgneux, zamieszkałej w domu pod nr. 
128 przy ulicy' Coulaincourt. powstał pożar 
wskutek wybuchu bańki z benzyną. Zaalar­
mowana straż pożarna po godzinnej akcji 
ugasiła ogień, który wyrządził wielkie szko­
dy.

Poza stratami w urządzeniu mieszkanio­
wym, pastwą płomieni padło 100.000 fran­
ków w banknotach.

____  _,eo r_.___ _ _____ .-- w . P11 miejscowego Koła Spotu „Chopin” pod 
zadań ach matek i członkiń Bractw różańcu- batutą p. L. Nowakowskiego. Malutka Hnliu-
wych, które na wszystkich słuchaczach wy­
warło głębokie wrażenie. W czasie nabożeń­
stwa śpiewał miejscowy chór kościelny pod 
batutą swego dyrygenta p. Nowakowskiego.

ka Kowalska wygłosiła następnie okolicznoś-

Szczegółowe wyniki z obu dni (pierwszego 
i drugiego zawodnika) były następujące:

200 m.: 1. Brault (Fr.), 21” 9/10; 2. Bally 
(Fr ), 21” 9/10.

400 m. przez płotki; 1. Bart (Fr.) 53” 9/10
2. Pelkonen (Finlandia) 54”.

Rzut kulą; 1. Perko (Fin.) 15 m. 82; 2.
Guiller (Fr.) 14 m. 50.

800 ra.: 1. El Mahrouck (Fr.) U 51” 4/10;
2. Ymeendon (Fr.) 1’ 53” 5/10.

5.000 m.: 1. Julin (Fin ) 14’ 27” 4/10; 2.
Taipale (Fin.) 14’ 27” 8/10; 3. Mimoun (Fr.) 
14’ 29”; 4. Mahaut (Fr.) 14’ 53” 6/10

Trój skok: 1. M Baye Malik (Fr ) 14 m. 78;
2. Uusihauta (Fin.) 14 m. 74.

Rzut oszczepem: 1. Leppaenen (Fin.) 68

Norweg Strandli ustalił nowy rekord świata 
w rzucie miotem

...należał podczas zawo­
dów francusko - fiń­
skich do bardzo cieka- 
kawych. Przyczyniła się 
do tego wspaniała forma 
Fina Julina. który ze 
startem nadał tak ostre 
tempo, że specjalista w 
tej konkurencji, Francuz 
Mimoun, tempa tego nie 
wytrzymał. W następ­
stwie, Julin zwyciężył 
Przemęczenie Mimcuna 
wykorzystał również dry 
gi zawodnik fiński, który 
na końcowych metrach 
minął Francuza i zajął 
drug e miejsce. Bieg za­
kończył się wbrew wszel 
kim oczekiwaniom, tri­
umfem Finów. Na zdję-

ci SLO. Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych Norwegia — Finlandia (drugi od­
dział), które zakończyły się zwycięstwem 
Finów 113 pkt. do 99, Norweg STRANDLI 
rzucił młotem 61 m. 25 cm. ustalając tym 
wynikłem nowy rekord świata. Poprzedni, 
ustalony przez Węgra Czernaka na niedaw­
no odbytej Olimpiadze, wynosił 60 m. 34.

ciu fragment
Prowadzi Mimoun. Ża 
nim znajdują sie Fin Ju 
lin, Francuz Mahaut 

Fin Taipale.

(Feto: Record)

biegu

Bieg na 5.000 metrów...

'iaiM
ci uszko”

Gt<łims konhfiiiiu^ zwycięski pochód

Drużyna szampańska wraz z Lille OSC zajmuje pierwsze miejsce
O ile po czwartkowych spotkaniach gru­

pa leaderów tabeli obejmowała pięć drużyn, 
o tyle po niedzielnych grach spadła do 
dwóch. Poziom zespołów jest bowiem tik 
wyrównany, że wszelkie wyniki są możliwe.

1 Liga
Reims — Lens 5:0 (3.0). — Wyjazd Lens 

do Reims nie wróżył drużynie z Artois nic 
dobrego. Mimo że zespół wyjechał wzmoc­
niony Duffulerem w bramce, a na miejsce 
Anesiego zagrał Saoudi, przegrana Lens u- 
chodziła za pewne. Reims znajduje się bo­
wiem w chwili obecnej w takiej formie, że 
nawet Lille, mimo że grało na własnym boi­
sku. przegrało z mistrzem Szampanii. .

Niemniej trzeba dodać. Lens robiło wszy­
stko co możliwe, by wyjść z gry jak najle­
piej. Nigdy jej też nie zamykało, a pize- 
ciwnie od pierwszego do ostatniego gwizd­
ka sędziego, grę prowadziło otwartą.

Dziwny jednak pech przes’aduje drużynę 
Lens. Tak jak w meczu przeciw Lille, tak 
też w grze przeciw Reims, seria bramek zo- 
ttała otwarta bramką samobójczą. Strzelił 
ją Maresz w 14-ej minucie. Ten fakt wpły­
nął ujemnie na psychikę graczy, którzy do­
piero po pewnym czasie otrząsnęli się z 
c patii. Gdy w 34 minucie P. Sinibaldi, a w 
44 Mcano podnieśli wynik na 3:0 dla Reims, 
rezultat meczu był już przesądzony.

Dalsze dwie bramki dla gospodarzy padly 
w drugiej połowie. Zdobyli je Kopaczewski i 
Jonquet. ten ostatni z karnego.

Widzów ponad 8.500. Dochód z meczu 
1.817.000 fr.

Lille — R( Paryż 8:0 (2.0). — Drużyna 
lillska grała bardzo precyzyjnie. Szybsza i 
lepsza techniczn e, pokonała zasłużenie ze­
spół stołeczny, który w niczym nie przypo­
minał dawnego świetnego Racingu.

W drużynie gospodarzy wyróżnili się Ba- 
ratte, Strappe i Bourbotte. Widzów b'isko 
20.000. Dochód 4.780.450 fr.

.Montpellier — Roubaix 1:1 (1:0), — Dru­
żyna Roubaix wywalczyła na Południu re­
mis. Jest to już trzeci z rzędu w tym se­
zonie wynik nierostrzęgnięty zespołu ze sto- 
1 cy włókiennictwa francuskiego. Jednak wy-

Sam Vandcoren twierdził po meczu, że pił­
ki ręką nie dotknął,

Rennes — Nimes 2:0 (l';0). Ponad
8.000 widzów zebrało się na stadionie by 
przyjrzeć się tej ciekawej grze. Bretończycy 
wykazali dobrą formę, doskonały ciąg na 
bramkę przeciwnika, a przede wszystk m du­
żo strzelali. Spośród graczy Rennes na spe­
cjalne wyróżnienie zasłużył Le Ga’l, zdobyw­
ca drugiej bramki.

Sochaux — Nancy 1:0 (1:0). — Jest to 
pierwsze w tym sezonie zwycięstwo Sochaux. 
Zostało ono wywalczone po bardzo ciężkiej 
walce, z przeciwnikiem, który był lepszy w 
drugiej połowie niż w p erwsz^j. Niemniej 
zwycięstwo Sochaux jest w pełni zasłużone.

Śt-Etieiuw — Marsylia 2:2 (1.1). — Dru­
żyna St. Etienne grała lepiej niż w poprzed­
nich meczach. Jednak brak strzelców w ata­
ku uniemożliwił jej wykorzystać kilka mu­
rowanych pozycji podbramkowych.

.Metz — Sete 0:1 (0:0). — Przyjazd Sete, 
drżyny, która przed tygodniem pokonała mi­
strza, ściągnął na boisku Metzu ponad 7 ty­
sięcy widzów. V/ pierwszej połowie gry 
przeważali gospodarze. Obrona gości jednak

dzclnie się sp sywała. nie dopuszczając nig­
dy przeciwników za blisko bramki.

W drugiej połowie przewagę miało Sete.
Ilawr — Bordeaux 3:1 (1:1). Grze

przyglądało się ponad 12.000 widzów. Dru­
żyna Hawru. zwyciężając Bordeaux, i to w 
tak przekonywującym stosunku bramkowym, 
odzyskała na ncwo sympatię swej publicz­
ności. którą utraciła po poprzednich, nie­
fortunnie zakończonych grach.

Do zwycięstwa gospodarzy przyczyniła się 
głównie linia ataku, która była tego dnia
dobrze dysponowana strzałowe i 
na. Technicznie jednak lcp:ń byli

II Liga

bardzo lot- 
goście.

w układzieNiedzielne giy wykazały, że 
tabeli należy oczekiwać już wkrótce poważ'
niejszych zmian. Jakkolwiek prowadzą 
Trcyes i Cannes to Monaco, Tuluza i Stras­
burg, po sktystalizowaniu się formy zespo­
łów, wdnny grać główne skrzypce w ugru-
powaniu.

Mecze, tych zespołów zakończyły się na- 
Etępująco: Strassburg — Lyon 1:1, Monaco
— Bcsanęon 3:1

Tabele mistrzostw

i Tuluza — Nantes 1:0.

nik ten przyszedł wielkim trudem, po

Reims 
Lille 
C.O.R.T. 
Rennes 
Bordeaux 
Marseille 
Nimes 
Nice 
Le Havre 
Sete 
Racing 
Montpellier 
Sochaux 
Stade 
Lens 
Metz 
St-Etienr.o 
Nancy

ffier
4
5
5
5
5
5
5
4
4
4

pkt.
8
8

21
14

br.
4 i Troyes
6

9— 6

Podkreślić wypada liczny udział wiernych 
w nabożeństwie, na które wysiały sue pocz-

ciowy wierszyk, po czym dzieci z. ochronki 
pod kierownictwem n. Sochowej popisywały 
się tańcami, hucznie oklaskiwanymi przez 
całą salę.

, To wesoły m skeczu „Dz wy w mieście” wy­
ły sztandarowe także Bractwa różańca z Me- j konanym przez, druhny z miejscowego K. 
ricourt - Coron, Billy - Montigny i Noyclks, M. P. nastąpiły przemówienia. Filvu........ —
s/Lens. j kolejno ks. pref. Berk, przedstawiciel „Naro-

Akademia popołudniowa odbyła s"ę na sali; 
p, Nowaka pod przewodnictwem p. prezeski 
Adamczakowej. Obszerna sala była prawie po 
brzegi zapełniona, kiedy około godz. 16.30
przewodnicząca zagaiła uroczystość po i
wspólnym odśpiewaniu pleśni do M. B. RÓ-] 
żańccwej, powitała w serdecznych słowach
ks. ks. prof. Berka, Grabasa, który zastępo- wy

douca”, p. Rubczyński i inni.
Zespół amatorski pod reżyserią p. Tyrki 

odegrał następnie sztukę teatralną pod tyt.: 
„Marta”, która u zruszyła wszystkich do 
głębi..

Miłą tę wieczornicę zakończono odśpiewa­
niem pieśni ,,Wszystkie nasze dzienne spra-

oitrwit:
<’ała rodzina

wygodnie obuta przez

grze, w której w pierwszej pełowie przewa­
żali gospodarze. Roubaix nadało ton grze do­
piero po przerwie, kiedy gospodarze niepo­
trzebnie zastosowali grę defenzyw^ią. Wi­
dzów ponad 5.000. Dochód ponad półtora
miliona franków.

Stade Franęais Nicea 0:1 (0;l).
Udział widzów przeszedł najśmielsze oczeki­
wania. Na stadionie zgromadziło się • ich 
32.871. tak że dochód z meczu 'wynosił 
9.733.300 fr. Jest to najwyższa suma jaka 
dotąd została osiągnięta w grach o mistrzo­
stwo.

Gra była zacięta, jednak zespół nicejski 
n o zagrał tak jak n,a mistrza by wypadało. 
Zwycięstwa jego jest też dziełem przypad­
ku, gdyż bramka która zadecydowała o jego 
sukcesie, była bramką samobójczą Stade. 
Tym niefortunnym strzelcem był pomocnik 
Gaulon.

Gospodarze uzyskali wyrównanie przez 
Vandoorena, sędzia jednak bramki nie uznał, 
gdyż był zdania, że gracz ten dotknął pił­
kę ręką przy jej przejmowaniu. Nie uznanie 
bramki wywołało oburzenie wśród widzów.

Gry o mistrzostwo piłkarskie Francji 
grupy zawodowej

I Liga 
W7 czwartek 18 IX.

Nicea •— Reims.
W niedzielę 21 IX.

Bordeaux — Lille
Sete — Reims 
Nice — Rennes 
C O.R.T. — Stade Franęa s 
Marseille — Le Havre 
Nimes — Sochaux 
R.C. Paris — Metz 
Lens — Montpellier 
Nancy — Saint-Etienne

U Ligę 
Sobota 20 IX. 

Red Star — Troyes
Niedziela 21 IX.

Rouen — Strasburg 
Besanęon — Cannes 
Beziers — Tuluza 
Grenoble — Monaco 
Lyon — Valencienner 
Toulon — Perpignan 
A'es — Angers 
Nantes — CA Paris

5
5
5
5
5

7
6
6
6
5

5
5
4
4
3

2
2
1

9— 6
12— 9
10-- 8
6— 4

3— 3 
8— 9 
7—11 
6—10

4- -15
2— 8 
6-13

Cannes 
Rouen 
Besancon 
Strasbourg 
Beziers 
Monaco 
Grenoble 
Toulouse 
Toulon 
Lyon 
Va’enciennes 
Ales
Angers 
Red Star- 
Perpignan 
Nantes

4--10 . C.A, Paris

U LiS» 
gier

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

. 4

pkt.

6
6
5
5
5

5

4
4

3

2
2
1
1

fet. br.
8— 2
6— 4

14— 6
8— 5

5 - ‘3
5— 4
6— 5
9— 9
5— 5
5— 6
3- 7

2-
3-

5
9
5

1—12

Trzy osoby zaczadzone w St. Maur
PARYŻ. — Przykry wypadek wydarzył 

H'ę u Saint Maur w domu zamieszkał) ;n 
przez p. Rcnć Leroy (lat 71) j jego dwoje 
wnucząt, Janinę, lat 12 i Franciszka, bit 
10. Wymienieni zostali zatruci gazem. Gdy 
wypadek ten dostrzeżono, pogotowie ratun­
kowe przewiozło ich do szpitala w CrcteU, 
gdzie stan ich uznano za bardzo groźny.

Wypadek należy przypisać ulatnianiu się
Przemawiali z przewodów ołowianych.

Dziadek dzieci zmarł. Ojciec dzieci, piil- 
! kownik w służbie czynnej, przebywa w la­
dochinach.

RĘKAWICZKI
Sprzedaż hartowna w LIL l E

MME • • >
y I" Specjalista obuwia 

■■ ■ ■ 1 ■ sprzedawanego na kredyt
bis. Avenue Baoul llriąiiei - LFNS

30* rocznica istnienia 
Koła śpiewa ..Kościuszko” z Houdain

Trzydziesty rok pracy Kola Śpiewu „Koś-
Houdain upływa z dniem 28

września hr.
Zespól śp ewaczy, gotowy zawsze do ofiar.

Program popołudniowy 
jecie kół i towarzystw. -

O godz. 14 przy
O godz.

Otwarcie, powitanie władz i gości,
15-ej: 
— Po

krótkim przyw'itan'u. odbędą się kolejne wy-
przeżył już niejedną chwilę radosną lub stępy kół z pieśniami ich repertuaru a mia-
smutną. Zawsze zgodny i dążący do współ- ; 
pracy nie tylko z towarzystwami miejsco- j 
wynai lecz ogółem przyczyniał się również 
do uświetnienia uroczystości pozamiejsco- 
wych.

Dlatego też Kołu to żywi niezłoąiną na­
dzieję, że liczna publiczność tutejszej 
kolonii wypełni po brzegi zawsze gościnną 
salę p. Pawłowskiego. Młodzież nasza ocze­
kuje na swej uroczystości wszystkich.

Uroczystość 30-cj rocznicy rozpocznie się 
Mszą św. o godz. Ii-ej w Kaplicy Polskiej,! 
na 7-ce, Koło śpiewać będzie „Messę Fa- ■. 
cilc” na 8 głosy Alfreda Żiglcra.

nowic/c: Kola śpiewu „Kościuszko”, dyr. 
Krystkowiak; Kola śpiewu „Wanda” z Noeux 
les Mines, dyr. p. Galiński; Kola śpiewu „Ce­
cylia-Wanda” z Bniay, dyr. p. Banasik; Ko­
la śpiewu „Słowik” Maries les Mines, dyr. 
p. Galiński; Koła śpiewu „Nowowiejski” z
Ostricourt, dy Różański; Chóru Górni
ków z Douai, dyr. p. Nowak.

Potem koncert Klubu Mandolinistów ..So­
nora” z Houdain, dyr. p. Muszalski; występ 
panien Felicji Gaj (fortepian) oraz Eugenii 
Kunik (skrzypce) uczennic Konserwatorium 
lillskiego z utworami Szopena i Szuberta.

Po tych występach, Młodzież Koła śpiewu 
„Kościuszko” odegra wesołą humoreskę p.t.

10. Rue Gombert, 10

Wytwórnia w M I LI A U
l-bis, Rue St-Jean, l-bis

Podziękowanie
Wszystkim .Krewnym. Przyjaciołom i Szan. 

Rocrakom i Rodaczkom, którzy oddali ostatnią 
przysługę ]>rzcz \ udział w pogrzebie mojego ko­
chanego Męża i naszego drogiego Ojca, Teścia i 
Dziadka

Ś. p. Stanisława DROPCZYŃSKIBGO 
lub przyczynili się do upiększenia ostatniej drogi 
Jogo, szczególnie Wiel. Ks. Prof. Szwajklewicżowi 
i p. Fr. Musielakowi za przemówienia nad grobem, 
Tow. Gimn. ..Sokół'’ i Kołu Polek ..Król. Jadwi­
gi” z Montigny-en-Ostrevent za wysłanie sztan­
darów j w'sparcie pośmiertne. Dractwu żyw. Róż. 
za pośmiertne, za ofiarowane kwiaty oraz za 
wszystkie wyrazy współczucia, składamy tą drogą
nasze z głębi 
ZAPŁAĆ”.

setca płynące serdeczne ..BÓG

Katarzyna Dropczyńska 
t rodziną

.UoiiIigiiy-en-Ostieient. we wrześniu 1952 r.

W.-zystkim 
którzy wzięli 
nego. Męża i

Podziękowanie
Polakom i Przyjaciołom Francuzom, 
udział w pogrzebie mojego ukocha-

naszego drogiego Ojca

"Aux MEUBLES BRUAYSIENS"
SOLER . GRAVE

Rue Anatole France — BRUAY-en-Artois 
\5iclki wybór MEBLI 

i wszelkiego rodzaju O4»RZLWAMA 
Bezpłatna dostawa do domu

<

Władysław Dudek z Harnes, który na Mię­
dzynarodowym Konkursie Akordeonistów w 
Lievin został nagrodzony pierwszą nagrodą 
i dyplomem honorowym w grupie indywidu­

alnej .

..Krewniak z Ameryki”. Podczas całej 
czystości strzelanie do tarczy o nagrody 
loteria fantowa.

Na zakończenie z abawa taneczna

uro-

przy
dźwiękach orkiestry „Sonora”.

Towarzystwa, które przez pomyłkę nie o- 
trzymały zaproszeni, winn.v uważać niniej­
sze ogłoszenie za zaproszenie.

ś. p. Józefa KOSTURKA
zmarłego w tragicznych okolicznościach w 49-tym 
roku życia, jak również Polakom z Regny za ich 
datki na wieniec i Mszę św., składaja serdeczne 
podziękowanie staropolskim ..BÓG ZAPŁAĆ”

W głębokim smutku pogrążeni
Zona i dzieci Aniela i Augustyn. 

REGNY, we wrześniu 1952 r.

Uwaga Polacy w koloniach: 
Oignies, Ostricourt, Carvin, Dourges 

i Evin
Już tylko kilka dni dzieli nas od dnia Ju-

bileuszowego Zlotu Związku 
skich we Francji. 1

Polska młodzież sportowa 
z Oignies i okolicy iż ona też 
bie szlachetnych dążeń.

Sokołów Pol-

pokaże Polonii 
dużo ma w so-

Program Zlotu jest bardzo urozmaicony 
(Zawody lekkoatletyczne, tańce ludowe itd.l 
W Zlocie Związku biorą. również udział to­
warzystwa Federacji Gimn. Francuskich 
Okręgu Bethune..

Miejmy nadzieję, że 21 września pogoda 
dopisze. a wówczas wszyscy skorzystamy z 
rzadkiej okazji. Sądzimy iż Polacy miejsco­
wi i okoliczni przybędą na nasz Zlot, który 
w dniu 21 bm. odbędzie się na pięknym sta­
dionie w Oignies.
Za Kom. zlotową. Nacz, Okr. II: Szrama J.

►robne ogłoszenieI

W sielkie listy dutyczqce ojiloszeu, »dre- 
...Narodowiec” LEXN <P-de-C),

Q Na odpowiedź tub na prtekazanie agio- 
*teo na ogłoszenia, które nkazały wie pod 
numerem lei‘t ber adresu, załijctyó należy do 
i!Mu tnaetki. a na kopercie na)>haż oprócz 

•’••••xu. podany nnmer ogłoszenia.

Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenia nic przekn objętości 3 wierszy I 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 frł 1

Potrzebny natychmiast UCZEŃ RZEŻNICK1 (od 
lat 14 da 16). Zgłosz. do: WAWRZYNIAK. Bid 
KmiJe Dasly, BRUAY-en-ARTOIS <P.-de-C.). (1979)

O mistrzostwo
Północna

amatorów Francji

Oignies — Armentieres 
Qu evilly — Dieppe 
St-Quentin — Reims 
Bethune — Sedan 
Bully — Bruay

0—2 
5—1 
0 ■ 3 
1—3 
2—0 
3—1Vernon — St-Dizier

Armentieres
Tabela

3 5 3— 0
Bully u 5 5”^* 1
Sedan 3 5 7— 4
Reims 3 4 lO- 3
Oignies 3 4 ll— 8
Quevilly 3 3 • 7— 4
Vernon 3 3 6—— 6
St.-Dizier V 7— 8
Dieppe «» 2 7—113
Bethune 3 2 2— 4
Bruay 3 1 1— 9
St-Quentin 3 0 0— 6

Grupa Wschodnia
Mulhouse — Morez 
Metz — Saint-Louis 
Le Thillot — Nancy 
Witellsheim — Petite-Rosselle

1—0 
3—1 
1—0 
3—3

Merlebach — Arc-les-Gray 3—0
Piennes — Epinal 4—1

Tabela: 1. Le ThiPot, 6 pkt.; 2. Mulhouse,
5; 3. Epinal, Merlebach. Piennes, 4; 6. Pe- 
titte-Rosselle, Wittelshelm, 3; 8. Metz, Mo- 

" 12. Saint-rez, Nancy, 2; 11. Arc-le-Gray,l;
Louis, 0.

Grupa środka 
Chateauroux — Bordeaux 
Gueugnon — Vichy 
Liboume — Montargis 
Blanzy — Limoges 
Rochechouart — Macau, 
Saint-Yorre — Roanne

2—1

Tabela: 1. Rochechouart, 6 pkt.; 2. Gueu­
gnon, 5; 3. Chateauroux, Biazy, 4; 5. Li­
boume, Macau, Roanne, Saint-Yorre, 3, 9. 
Bordeaux, Limoges, 2; 11. Montargis, 1; 12. 
Vichy, 0.

Grupa Zachodnia 
Saint-Maur —. Cholet 
Quimper — Niort 
Orleans — Rennes 
Caen — Saint-Mato 
Brest — Montreutl

2—1

3—1
Tours — Cheminots Paris S-E 4—2

Tabela: 1. Saint-Maur i Tours, 6 pkt.; 3. 
Caen, Cholet. St-Mato. 4; 6. Quimper, Ren­
nes, 3; 8. Brest, Niort, 2: 10. Cheminots 
Paris, Orleans, 1; 12. Montrcuil, 0.

Grupa Południowa 
Roche-la-M. - Menton 
La Seyne — Saint-Etienne 
Faucigny — Mazamet 
Annecy — La Bastide . 
La Voulte — Hyeies 
Dragignan — Saint-Gaudens

1—1
2- -0
1—0

2—2

Tabela: 1. Hyeres i Roche-la-Moliere, 5

VII lisia zbiórki na Oświatę CZP
W dalszym ciągu do Sekretariatu Generalnego 

CZP wpłynęły następujące listy zbiórkowe:
Nr. 009 Sokół gniazdo Paryż, zbierał p. Dąbrow­

ski; 4.000 fr.1 — Nr 178 Sokół gniazdo Maries i 
Auchel, zbierał p. Maćkowiak: 1.000 fr. — Nr 
312. VII Okręg Związku Rezerwistów i b. Wojsk., 
zbiórkę przeprowadził p. P. Wąsowicz;

Koło w Homecourt: 1.000 fr. — Kolo w Joeuf; 
2.390 fr. — Koło w Crctiange: 1.450 fr. — Koło w 
Moyeuvre Grande 5.500 fr. — Koło w Trieux; 2.200 
fr. — Koło w Metz: 1.400 fr. — Koło w Cite 
Jeanne d'Arc: 2.150 fr. — Koło w RombasrCfou- 
ange: 1.000 fr. — Razem siódma lista: 22.090 tr.

Prosimy wszystkich, którzy otrzymali materia­
ły zbiórkowe o możliwe jak najszybsze odesłanie 
list do Sekretariatu CZP (103, rue Thiers w Lens, 
P.-de-C.) i zebranych sum na konto pocztowe 
CZP (Union Centrale des Polonais en France, 54. 
rue Truffaut, Paris XVII. c/C. 51655 34), Jeżeli 
ktoś dla takich czy innych powodów zbiórki nie 
mógł przeprowadzić, listy zbiórkowe niewypełnio­
ne należy również odesłać, bowiem potrzebne one 
będą dla Komisji Rewizyjnej. ♦

« Zarząd Główny CZP.

Przy oraniu pola, plug natrafił na pocisk, 
który wybuchł i zabił wieśniaka

Poszukuje się zaraz DZIEWCZYNY lub młodej 
NIEWIASTY do pomocy w- kuchni i kawiarni. 
Zgłosz. do: Cafć de 1‘Avenue, 3, Avenue Charles 
St. Venant. LILLE (70 m. od dworca). 0976)

ARRAS. Jakkolwiek od zakończenia
wojny upłynęło 8 lat, tu i ówdzie jeszcze 
znajdują się śmiercionośne pociski. Ponaj- 
części ofiarami są dzieci. W dzisiejszym wy­
padku ofiarą padł doświadczony rolnik. 
Rzecz dziwna, że wypadek zdarz,ył się na po­
lu, które kilka razy było już przeorywane.

Nieszczęście wydarzyło się / w Achiet-le- 
Grand przy dotknięciu pługu o pocisk. Ofia­
rą jest 42-letni rolnik Marceli Deneuvllle, 
żonaty i ojciec czworga dzieci.

Nieszczęśliwy upadek z rusztowania
ARRAS. — W Chocques spadł podczas 

prac murarskich z 20-metrowej wysokości, 
Włoch Ejisto Menzaroni, lat 29. Menzaro- 
ni. żonaty i ojciec rodziny, odniósł bardzo
groźne okaleczenia. W bardzo ciężkim sta-
nie

Potrzebna Sl-LŻACA (od lat 20 do 25) do wszel­
kiej pracy domowej. Zglosz. ćfo: MILSZTAJN, 
18, Rue Saint-Claude, PARIS (3°). (1986)

Postukuję DZIEWCZYNY do pracy domowej, 
do rodź, z dzieckiem. Dobra płaca, wyżywienie i 
mieszkanie zapewnione. Zgłosz. do; SCHREIBER, 
47. Ruć Riclici-. PARIS (9°) - Tel. TAI S6-57.

Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszeni* nie prz*kr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr 1

pkt.; 3. Annecy, Faucigny i La Seyne, 4; 6. 
Draguignan, La Bastide. Menton, 3; 9. La 
Voulte, Saint-Etienne, St-Gaudens, 2: 12.

umieszczono go w szpitalu.

Józef CHOBOSTECKI (syn Michała i Juilli), 
urodź, w miejsc. Podmonasteryk w r. 1908. który 
wyjechał do Francji w r. 1925-26, ofeLatnia wia­
domość z dep. Calvados, poszukiwany jest przez 
brata. Władysława z Ameryki. Ktoby wiedział o 
jego obecnym miejscu zamieszkania, proszony jest 
o nadesłanie wiadomości do; Józef MAJEWICZ,

12.
Harcerstwo

Mazamet, 0.

O mistrzostwo Ligue du Nord

Division d’Honneur
Avion — Billy
Lille — Raismes
Maubeuge — Viesly
U.S. Tourcoing — Arras

LiUe OSC. 
Hautmont 
Avion 
Viesly 
Arras 
Boulogne 
Maubeuge 
Raismes 
Noeux 
Billy-Monti gny 
Auchel
U.S. Tourcoing

Tabela
4
3
3
3
4
2
3
3
2
3
2
2

9 
8
8 
8
7 
6
5 
5
4 
4
2 
2

Promotion Artois - Maritime
Le Fortel — Calonne 
Fouquieres — Hesdin 
Mato — Calais
Lens — Mers-Treport 
Amiens — Corbie 
Sains — Henin 
A1 bert — Drocourt 
Lievin — Dunkerque

2—2
2—3

8— 4

7—10

3—
4—
1—
2—

3
9
5
8
8
3
6

Harcerze i Harcerki
Dzielę się smutną wiadomością, że w dniu 

7 września 1952 roku, zmarł w Londynie 
harcmistrz Stanisław Sielecki — przewodni­
czący Z.H.P. poza granicami Kraju. Wieść 
ta, przychodząca nagle i niespodziewanie — 
przejęła nas wszystkich do głębi j nas roz­
proszone na całym święcie Harcerstwo pol­
skie. Pojmujemy przeto wszyscy, jak wiel­
kim jest cios, jak wielką jest nasza strata 
— to też przejęci do głębi bólem, łączymy 
się w tej wielkiej żałobie z całym Harcer­
stwem.

Przybądźcie wszyscy razem w niedzie­
lę dnia 5 X. br. do Lens, na nabożeństwo 
które będzie odprawione w kościele św. El­
żbiety, Rue de Bethune, o godzinie 11 rano.

Złączmy nasze uczucia i myśli w żałobie 
i wznieśmy wspólnie, korne modły przed 
Tron Najwyższego, by Mu dał wieczne od­
poczywanie.

Feliks KOZAL — Przewód. ZHP.

Niebezpieczny opryszek strzeli! 
do urzędnika pocztowego 

i poranił żandarma
ANGERS. — Jan Kcrvinio, już kilka 

karany sądownie, okradł w Blou pod 
mur, sklep artykułów spożywczych p.

Grande Rue. SACY (Yonne).

Różne

(1987)

4 500 Ir.

- Picardie

5—1 
2—2
0—0
2—2 
1—5
1—1

Promotion Escaut - Terrien
Dechy — Denain
C.O.R.T. — Auber-hicouri 
Lourches — Lallaing 
Deforest — Marquette 
Cambrai — Hazebrouck 
Quievrechain — St-Amand

0-0

2—5
3—1
4—0
1—0

O mistrzostwo piłkarskie Belgii

I Liga Państwowa 
Beeringen — RC Gand 
F.C. Malinois — Anderlecht 
Daring — Charleroi 
F.C. Liegois — Mechelen 
Berchem Sport — Standard 
Uuion St-Gilloise — Tilleur 
La Gantoise — Beerschot

3—2
3—2

2—0
2—2
2—0
2—1
3—0S.C. Char’eroi — Antwerp

Tabela: 1. F.C. Liegois, La dan toise, Ma­
lines. 4 pkt.; 4 SC. Charleroi, Beeringen. 
Standard, 3 pkt.; 7. Mechelen, Union St- 
Gillolse, Daring. 2 pkt.; 10. Berchem, O.C. 
Charleroi, Tilleur, Anderlecht, Antwerp. J 
pkt.; 15. RO. Gand, Berchot, 0 point.

razy 
Sau-
Ilu-

(za ugtoazenie nie praekr. objętości 4 wierszy 
za każdy d a i e e y wierai dolicza eią 100 tr.)

chesne, po czym strzelił do urzędnika pocz­
towego.

Kcrvinio ukrył się po tym czynie w losie. 
Urząd żandarmerii w Saumur, powiadomio­
ny o napadzie, wysiał kilku żandarmów na 
poszukiwanie przestępcy, którzy odkryli go 
pod wioską Vlvy. Opryszek, widząc żandar­
mów, zaczął uciekać, oddając kilka strzałów 
do ścigających go stróżów bezpiecz. Jedna z 
kul ugodziła żandarma Remand w prawe ra­
mię i zraniła mu twarz. Kcrvinio zdołał zb cc 
i schronić się w lesie, który został otoczony 
przez siły policyjne. W poszukiwaniach tych 
pomagają żandarmom liczni okoliczni rolni­
cy.

li DOUAI lub okolicy, firma L. BOUDIN. Sa- 
laisonnerie a FOUCARMONT (Seine Inf.) wyna­
jęłaby za dobrą cenę LOKAL wolny natychmiabt, 
obejmujący' conajmniej 2Q0 m. kw. powierzchni, 
dla urządzenia składu wyrobów masarskich. Na­
dawałby się garaż nieczynny łub mała fa­
bryka. Zgłosz. do: Ets BOUDIN a FOUCARMONT 
(Seine Tnf.) - Tek 43. (1992*

W sprawie zabójstwa z Saint-Cyprien

ItUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturaltzacji, metryk, rozwo­
dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców, Emigracji, 
poctafi do Mioisteretw. Konsulatów, Prefektur itd.

Expert — traducteur Juro

M IAROSZYK 59 Paris 12

Pani Bonnemaison nie została zabita 
na plaży

PERPIGNAN. — Jakkolwiek sprawa za­
gadkowego zgonu pani Bonnemaison nie zo­
stała całkowicie wyjaśniona, to niemniej nie 
ulega już wątpliwości, że niewiasta nie zo­
stała zamordowana na plaży w Saint Cy­
prien. W dniu, w którym wyszła z domu, 
na plaży jej nie widziano, również nikt nie 
widział ,jej w wiosce rybackiej. Poszukiwa­
nia i badania toczą się obecnie w okolicy, 
po której niewiasta lubiała się przechadzać.

Dwaj rużdżkarze ofiarowali policji swą 
pomoc w wyszukaniu zbrodniarza.

Ilumacz Przysięgły C. BYSIRON
przygotowuje papiery do ŚLUBU. NATUEAL1-
ZAC J I, RENT itd. • protredia dokumenty.

Tłuimuteula ważne w całej FrincJJ 
Usty Hdresownć :

Mr. C. BYSTROn Traducteur Jure
rut Jacąuarl, MAKClj • eo • BARiEUL <Nor<l> 

Załączyć znaczek na odpowiedź.
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